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i południowo-zachodnie z prędko- 

ihmurno, szanse desz-

POGODA
Na dzisiaj przewidywane jest 

zachmurzenie duże z możliwością 
deszczu. Najwyższe temperatura 
do 70 F (21C). wiatry południowe 
i, ' ' ‘ ‘
ścią od 10 do 15 mil na godz.

Jutro 
czu, nai

Wschód słońca o godz. 6:22 rano, 
zachód o godz. 4:45 wieczorem.
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PAPIEŻ Z WIZYTĄ W HISZPANII
Naród Czci Pamięć Poległych

Nowe Okręty
Dla Floty_____

Londyn (D.P.) — Admiralicja wy­
grała bitwę o zastąpienie okrętów 
zatopionych w czasie kampanii fal- 
klandzkiej nowymi, nowoczesnymi 
jednostkami. 4 fregaty typu 22 z 
najnowocześniejszym ekwipunkiem 
elektronicznym uzbrojone w antyra- 
kietowy system “Sea Wolf” będą 
zamówione w najbliższym czasie za 
ponad pół mid funtów. Zastąpią one 
niszczyciele “Sheffield” i “Coventry” 
oraz fregaty “Ardont” i “Antylopę”. 
Min. skarbu Leon Brittan stale ar­
gumentuje, że pieniądze powinny 
pójść z rocznego budżetu obrony, co 
musiałoby oznaczać cięcia w innych 
działach sił zbrojnych. Min. obrony 
John Nott upiera się, że gotówka 
przyjść musi ze specjalnego funduszu 
stworzonego przez rząd na pokrycie 
wydatków związanych z wojną fal- 
klandzką.

ONZ Potępia 
Wietnam

ONZ (NYT) — Przytłaczającą wię­
kszością głosów Zgromadzenie Gene­
ralne glosowało za rezolucją wzywa­
jącą Wietnam do wycofania z Kam­
bodży 180,000 oddziałów i zezwolenia 
Kambodżańczykom na wybór ich wła­
snego rządu.

Za rezolucją opowiedziało się 105 
delegacji, a przeciw 23, w tym 
większość państw bloku sowieckiego. 
20 delegacji wstrzymało się od gło­
su. Dużą ilość głosów przeciw Wiet­
namowi przypisuje się dzięki działal­
ności księcia Sihanouka, byłego wład­
cy Kambodży, który zgodził się 
stanąć na czele koalicji opozycyjnej 
obejmującej również siły usuniętego 
Pol Pota.

W przeszłości, niektóre państwa 
wstrzymywały się od głosu, sądząc 
że jedyną alternatywą na zmianę 
rządu Henga Samrina będzie Pol Pot, 
oskarżony o zabicie około 3 min swych 
rodaków.

Część reprezentantów państw połu­
dniowo-wschodniej Azji uważa, że po­
tępienie świata z czasem skłoni 
Wietnam do negocjacji. Jednakże, 
inni dyplomaci, których państwa pro­
wadziły rozwmowy w Hanoi, utrzymują 
że jedynym argumentem mogącym 
zmienić stanowisko Wietnamu, jest 
siła.

Łącznie, koalicja antywietnamska 
posiada 60,000 żołnierzy, w tym 40,000 
w oddziałach Pol Pota i 20,000 księ­
cia Sihanouka i Son Sanna, byłego 
premiera.

Na otwarciu posiedzenia w sprawie 
Kambodży, delegat Wietnamu Le 
Kim Chung oskarżył Chiny o zaognie­
nie sytuacji w Kambodży, twierdząc, 
że pokój w tym kraju nastanie z 
chwilą, kiedy Chińczycy wstrzymają 
dostawy borni dla armii Pol Pota i 
podpiszą akt o nieagresji i nie inter­
wencji. Kim Chung mówił, że celem 
Pekinu jest osłabienie Wietnamu 
stojącego na drodze do hegemonii 
Chin w tej części świata.

Rząd Ekwadoru 
Zniósł Stan Pogotowia

Ekwador (NYT) — Prez. Osvaldo 
Hurtado Larrea zniósł stan pogoto­
wia, wprowadzony w Ekwadorze dwa 
tygodnie temu z powodu protestów 
przeciw polityce ekonomicznej rządu. 
Ogłaszając tę wiadomość, Hurtado 
wyraził nadzieję, że posunięcie to 
przywróci pokój w kraju.

Wkrótce potem, lewicowe związki 
zawodowe oświadczyły jednak, że mi­
mo to zwołają strajk generalny za­
planowany na 8 listopada.

W Walce 
o Wolność 
i Prawdę 
Spokojne, Ale Wymowne 
Manifestacje Uczuć
Na Cmentarzach w Polsce
Warszawa (ST. UPI) — Wczoraj w 

wigilię Wszystkich Świętych około 
300,000 ludzi spokojnie, w poważnym 
nastroju wypełniło cmentarze w War­
szawie. Milicja z bronią maszynową 
gotową do użycia otoczyła cmentarze 
i obsadziła wejścia, ale nie przeszka­
dzała w czczeniu przez lud Warszawy 
pamięci poległych w czasie Drugiej 
Wojny Światowej, w Powstaniu War­
szawskim, zamordowanych w Katy­
niu i w czasie demonstracji po wojnie.

Na cmentarzu Powązkowskim za­
palono tysiące świec i ułożono “góry 
kwiatów” na grobach Powstańców z 
1944 r. i symbolicznym grobie, 4,500 
oficerów polskich zamordowanych w 
Katyniu. Razem z kwiatami umiesz­
czono małe flagi “Solidarności”. W 
miejscu, gdzie kilka dni fenu; znajdo­
wała się metalowa płyta z napisem, 
że tu w 1983 r. będzie zbudowany pom- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Incydenty 
Naruszenia 

Pokoju w Libanie 
Jerozolima (UPI) — W dniu dzisiej­

szym zanotowano w Libanie, pierwszy 
od czasu wylądowania przed pięciu 
tygodniami amerykańskiej Piechoty 
Morskiej — atak, wymierzony przy­
puszczalnie w “Marines”. W odle­
głości 30 jardów od doku, na wybrze­
żu, gdzie wyładowują się żołnierze 
amerykańscy, nastąpił wybuch bom­
by podłożonej w samochodzie. Raport 
radiowy donosi, że dwóch strzelców 
morskich zostało ranionych.

Program radiowy prawicowych fa- 
langistów doniósł, że obok żołnierzy 
amerykańskich, raniono dwóch cywi­
lów — Libańczyków.

Oficer libański poinformował jed­
nakże fotografa UPI, który znalazł 
się na miejscu wypadku w kilka minut 
po wybuchu, że żaden z żołnierzy US 
nie został ranny.

Wojska syryjskie wystrzeliły dwie 
produkcji sowieckiej rakiety typu 
SAM, które wymierzone zostały w 
izraelskie samoloty zwiadowcze. Ra­
kiety nie trafiły do celu, lecz władze 
izraelskie określiły incydent ten jako 
“poważne” naruszenie zawieszenia 
broni. Incydent ten zrodził obawy o 
możliwości podjęcia przez Izrael akcji 
odwetowej.

Listopad Przyniósi 
Ocieplenie

(UPI) — Niezwykle łagodna, jak na 
porę jesienną temperatura, notowana 
jest w wielu stanach, zarówno na 
Środkowym Zachodzie, jak i na połu­
dniu wzdłuż wybrzeża atlantyckiego, 
w Półn. Karolinie i Teksasie.

W środkowym pasie wybrzeża 
atlantyckiego, termometr wskazuje 
ponad 70 stopni. Ponad 60 stopni noto­
wano w Ohio i krainie Wielkich Je­
zior. W Kalifornii oraz Zatoce Meksy­
kańskiej — ponad 80 stopni.

Jedynie na obszarze Wielkiej Rów­
niny Prerii, termometer wskazuje 20- 
kilka stopni. Niskie temperatury noto­
wano na pasie rozciągającym się od 
Minnesoty, aż po Montanę.

WARSZAWA. — W Dniu Wszystkich Świętych na jednym 
z cmentarzy warszawskich. Zdjęcie z ubiegłego roku.

Dochód 
Amerykanów 

Wzrósł o 1.7%
Washington (ST) — W ciągu drugie­

go kwartału roku, tj. na przestrzeni od 
kwietnia do czerwca, dochód osobisty 
mieszkańców Stanów Zjednoczonych 
wzrósł u 1.7 prac. Dept. Handlu podał 
do wiadomości, że wzrost dochodu 
zanotowano w tym okresie we wszys­
tkich z wyjątkiem trzech stanów.

Dochód osobisty Amerykanów, z 
wyjątkiem farmerów wzrósł w tem­
pie szybszym aniżeli postępuje infla­
cja. W tym samym kwartale inflacja 
wzrosła o 0.9 proc. W ciągu wiosen­
nego kwartału roku, dochód osobisty 
mieszkańców — z wyjątkiem dochodu 
farmerów — wzrósł dwukrotnie w sto­
sunku do kwartału pierwszego (sty- 
czeń-marzec), kiedy wyniósł jedynie 
0.9 proc.

Jedynie na terenie trzech stanów, 
w Montanie, Kentucky i Zach. Wir­
ginii — zanotowano spadek dochodu, 
co świadczy o zmniejszeniu wydaj­
ności tutejszych kopalń. W stanie Illi­
nois dochód osobisty mieszkańców 
wzrósł o 1.5 proc., do ogólnej sumy 
137 bil. dolarów.

Najwyższy wzrost zanotowano w 
Delaware 3.4 proc; w Półn. Karolinie 
3.3 proc; w Michigan 3.1 proc, i w 
Alabamie 2.7 proc.

Na terenie stanów położonych w 
krainie Wielkich Jezior zanotowano 
przeciętnie wzrost dochodu w wys. 
2 proc., sięgając ogólnej sumy 458.2 
bin. doi. w Illinois 1,5 proc, do sumy 
137 bin doi; w Indiana 1.1 proc, do 
sumy 53.6 bin doi; w Michigan 3.1 
proc, do sumy 103.1 bin. doi. w Ohio 
2.2. proc, do sumy 116.4 bin doi; w 
Wisconsin 1.4 proc, do sumy 48.2 bin. 
doi.

Na terenie Nowej Angli dochód oso­
bisty wzrósł w drugim kwartale roku 
przeciętnie o 1.7 proc, do sumy 146.2 
bin. doi. W stanach środkowego rejo­
nu wybrzeża atlantyckiego o 1.5 proc, 
do sumy 502.2 bin. doi.

Na terenie stanów równinnych o 1.7 
pre. do sumy 179.4 bin. doi. W stanie 
Missouri 2.1 proc, do sumy 49.8 bin. 
doi. W stanach połudn. wschodnich 2 
proc, do sumy 502.9 bin. doi. W połudn. 
zachodnich stanach 1.7 proc, do sumy 
244 bin. doi. W rejonie stanów poło­
żonych w Górach Skalistych 1.3 proc, 
do sumy 70.3 bin. doi. W stanach da­
lekiego zachodu 1.5 proc, do sumy 
388,7 bin. doi. Na Alasce 1.5 proc, do 
sumy 6.1 bin. doi., na Hawajach 2 proc, 
do sumy 11.2 bin. doi.

Dolar Zniżkuje
Dolar wykazuje nieznaczną tenden­

cję zniżkową, a cena złota wzrosła 
również nieznacznie, bo zaledwie o 
$1, do $423.5 za uncję w Zurichu, 
$424.25 w Londynie.

Przed Wyborami
Washington (UPI) — Ostatnie son­

daże opinii publicznej przeprowa­
dzone przez agencję prasową UPI, 
wskazują że demokraci, którzy zaj­
mują 241 miejs w liczącej 435 osób 
Izbie Reprezentantów mają szanse 
na zdobycie dodatkowych 14 do 24 
miejsc.

Sądzi sigf że republikanie zdołają 
utrzymać kontrolę nad Senatem.

Jutrzejsze głosowanie wyłoni zwy­
cięzców wyborów na 33 miejsca w Se­
nacie, 453 miejsca do Izby Niższej, 
36 gubernatorów oraz tysiące stano­
wisk stanowych i lokalnych.

Zaostrzenie 
Problemów 
Egipt-lzrael

Kair, Egipt (UPI) - Ostatnio do­
szło do kolejnego zaostrzenia proble­
mów granicznych pomiędzy Egiptem 
i Izraelem. Przyczyną konfliktu stało 
się wybudowanie przez Izrael hotelu i 
osiedla turystycznego w granicznej 
strefie Taba, która zgodnie z kwiet­
niowymi porozumieniami miała po­
zostać poza zasięgiem władzy obu 
stron do czasu uzgodnienia przez obie 
strony dalszych szczegółów.

Strefa ta znajduje się nad zatoką 
Aquaba w pobliżu izraelskiego portu 
Eliat. Jest to region o bardzo dużych 
walorach turystycznych i budowę ho­
telu strona izraelska rozpoczęła przed 
zawarciem umów. Jednakże obu­
stronne porozumienia regulując także 
tę sprawę stwierdzały, iż budowa po­
winna zostać zawieszona do czasu dal­
szych ustaleń.

Oficjalne otwarcie hotelu planowa­
ne jest na poniedziałek. Tymczasem 
strona egipska przekazała notę pro­
testacyjną na ręce izraelskiego 
charge d’affaires w Egipcie, w której 
stwierdza się, że otwarcie hotelu bę­
dzie aktem świadczącym o objęciu pa­
nowania na terytorium spornym i fakt 
ten zostaje uznany przez Egipt za po­
gwałcenie umów kwietniowych.

Od pewnego czasu trwają wysiłki 
wznowienia rozmów pomiędzy Egip­
tem i Izraelem. W zeszłym tygodniu 
egipski minister spraw zagranicznych 
Kamal Hassan Ali wystosował list ofi­
cjalny do sekretarza USA George 
Shultza oraz izraelskiego min. spraw 
zagranicznych Yitzaaka Shamira 
wzywający do podjęcia negocjacji. 
Rząd Stanów Zjednoczonych odpowie­
dział oficjalnie, iż podziela poglądy 
Egiptu o konieczności podjęcia dal­
szych rokowań.

Jednakże Izrael uzależnił podjęcie 
rozmów od przywrócenia przez Egipt 
zamrożonych jednocześnie przez ten 
kraj stosunków dyplomatycznych po 

, rozpoczęciu konfliktu Libańskiego.

Zakończenie 
Wystawy Światowej 

w Knoxville
Knoxville, Tenn. (UPI) — W nie­

dzielę zakończyła się półroczna wy­
stawa światowa w Knoxville. Wysta­
wę obejrzało 11,127,786 osób. Organi­
zatorzy uznali wystawę za finansowy 
sukces, mimo, że dochody będą 
znane dopiero za kilka tygodni.

Trzy tygodnie przed końcem spłaco­
no wszystkie zadłużenia, zaciągnięte 
na zorganizowanie wystawy, którą 
otwarto w dniu 1 maja. W otwarciu 
brał udział prez. Reagan. Eksponaty 
na wystawę przysłały 22 państwa.

Liban Szuka 
Pomocy 

u Arabów
(UPI) — Prezydent Libanu Amin 

Gemayel zwrócił się do państw arab­
skich z prośbą o pomoc w zaprowa­
dzeniu w zniszczonym przez wojnę 
kraju — pokoju. Gemayel przybył 
w niedzielę do Maroku. Jednocześnie 
wysuwane są obawy, że lada chwila 
może dojść do nowych starć pomię­
dzy wojskami syryjskimi i izraelski­
mi w Dolinie Bekaa.

Gemayel został zaproszony do Ra­
batu, odbywając swą pierwszą, od 
czasu objęcia prezydentury w Liba­
nie — podróż do kraju arabskiego. 
Zaproszenie wyszło od króla Maroka 
Hassana.

Prezydent Libanu przedyskutuje ze 
swym gospodarzem wyniki niedaw­
nej wizyty Hassana w Washingtonie, 
gdzie bawił on na czele delegacji 
krajów arabskich, jak również spra­
wę oferty — wzmocnienie sil poko­
jowych na terenie Libanu przez woj­
ska marokańskie.

Hassan stal na czele złożonej z 
przedstawicieli siedmiu krajów dele­
gacji państw arabskich, jaka bawiła 
w Washingtonie w dniach od 22 pa­
ździernika. Celem wizyty delegacji 
było złożenie wyjaśnień w sprawie 
rezolucji uchwalonych na niedawnej 
szczytówce arabskiej w Fezie, gdzie 
przywódcy arabscy wystąpili z żąda­
niem utworzenia niezależnego pań­
stwa palestyńskiego.

W skład kontygentu sił pokojowych, 
stacjonujących w Libanie, wchodzi 
obecnie 1,800 żołnierzy amerykań­
skiej piechoty morskiej, 1,100 spa­
dochroniarzy francuskich oraz 1,200 
żołnierzy włoskich.

W czasie niedawnej podróży do 
Washingtonu, Paryża i Rzymu Ge­
mayel oświadczył, że Liban pragnie 
rozbudować międzynarodowe siły po­
kojowe do wys. 30,000 żołnierzy, tj. 
wysokości sił pokojowych, zapew­
nionych przez Ligę Arabską po woj­
nie domowej w Libanie 1975-76.

Rozmowy Indiry Gandhi 
z Zia Ul-Haq

New Delhi, India — W stolicy 
Indii zakończyło się niedawno trwają­
ce ponad godzinę spotkanie prezy­
denta Pakistanu Zia Ul-Haq z pre­
mierem Indii Indirą Gandhi.

Jak się przypuszcza, rozmowy do­
tyczyły propozycji zawarcia paktu 
o pokoju i przyjaźni, jednakże żadne 
szczegóły nie zostały podane do wia­
domości publicznej. Od czasu uzy­
skania niepodległości od Wielkiej Bry­
tanii, tj. od 1947 r., oba kraje trzy­
krotnie znajdowały się w stanie kon­
fliktu wojennego.

Przed odlotem do Kuala Lumpur, 
które jest kolejnym przystankiem w 
dwutygodniowej podróży prezydenta 
Pakistanu oświadczył on wobec dzien­
nikarzy zgromadzonych na płycie lot­
niska, że “za dużo nagromadziło się 
problemów między oboma krajami, 
ażeby mogły być one rozwiązane w 
czasie jednego spotkania”.

Entuzjastycznie 
Witany 
Przez Wiernych
Dziś Ojciec Święty 
Celebrował Mszę 
Przed Murami Avili
Hiszpania (UPI) — Papież Jan 

Paweł II przybył wczoraj do Madrytu, 
gdzie na lotnisku został powitany 
przez władze kościelne oraz króla 
Juana Carlosa. Podczas ceremonii 
powitalnej Ojciec Święty zapewniał 
swych gospodarzy, że jego wizyta ma 
czysto religijny charakter, bez moty­
wów politycznych. Jednocześnie Pa­
pież zwrócił uwragę na napiętą sytua­
cję w Hiszpanii, gdzie 20 miesięcy 
temu prawicowi oficerowie przepro­
wadzili nieudany zamach i gdzie wy­
kryto ich spisek przed ostatnimi wy­
borami, które wygrał socjalista Fe­
lipe Gonzalez. Juan Carlos przyzna­
jąc, że jego władza przypadła na 
okres “cierpień i nadziei” odpowie­
dział, że poświęcił się sprawie utrzy­
mania jedności i pokoju w swym 
kraju zaznaczając, że poparcie Pa- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Fala Terroru 
Przeciw Amerykanom 
w Niemczech Zachód.

Giessen, Niemcy Zachód. (UPI) — 
Po trzecim kolejnym wybuchu, wy­
mierzonym w amerykański personel 
na terenie Niemiec, władze zarządzi­
ły wprowadzenie ostrych środków 
bezpieczeństwa. Niedawny wybuch 
uszkodził 20 aut i zrodził wśród 
amerykańskiego personelu duży po­
strach.

Policja niemiecka poszukuje terro­
rystów, sprawców podłożenia bomby. 
Bomba umieszczona została pod au­
tem, stanowiącym własność amery­
kańskiego sierżanta.

Bomba wyrządziła szkody oblicza­
ne na sumę $600,000. Nie zanotowano 
jednakże ofiar. Wielu mieszkańców 
bloku doznało jedynie szoku. Jest 
to już 41 z kolei atak wymierzony 
przeciw Amerykanom, na przestrzeni 
bież. roku.

W dniu 9 października nastąpił wy­
buch bomby w koszarach amerykań­
skich we Frankfurcie. Spowodowało 
to konieczność ewakuacji 72 rodzin. 
W kilka dni później wybuch bomby 
zniszczył cztery samochody amery­
kańskie. Krótko po tym przecięto 
opony w 23 autach stanowiących wła­
sność Amerykanów.

Władze wojskowe oświadczyły, że 
nikt nie przyznał się do odpowie­
dzialności za podłożenie bomby. Ata­
ki przeprowadzone zostały w taki 
sposób, jaki stosowany był przez ter­
rorystów spod znaku grupy Baader- 
Meinhof.

Król Jordanii 
Hussein Przybędzie 
Do Stanów Zjedn.

Amman, Jordania. (UPI) — Król 
Jordanii Hussein zamierza wybrać się 
jeszcze w listopadzie do Stanów Zjedn., 
celem wzięcia bezpośrednio udziału 
w zabiegach mających na celu do­
prowadzenie do ustanowienia pokoju 
na Bliskim Wschodzie.

Zdaniem kół amerykańskich i jor- 
dańskich, Hussein, nie cieszy się na 
razie dostatecznym poparciem, ani 
swych sprzymierzeńców arabskich, 
ani też Palestyńczyków — ku temu, 
by podjąć ryzyko polityczne, jakim 
jest prowadzenie negocjacji z Izrae­
lem.

Jeden z przedstawicieli władz ame­
rykańskich oświadczył: “Hussein nie 
chce iść w ślady Anwara Sadata!’
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W ubiegłym tygodniu
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Qlbanu
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1. Wziąć kartę do głosowania w 
obie ręce i wsunąć ją do szpary nowej 
maszyny (należy wkładać kartę dwo­
ma rękami, aż do oporu).

3. Przed sobą mamy książeczkę, w 
której znajdują się nazwiska wszyst­
kich, stających do wyborów. Na­
leży kolejno przekładać karty i za­
znaczyć swój wybór przez przedziur- 
kowanie odpowiednich kartek z nume­
rami, specjalnym dziurkaczem, jaki 
znajdziecie przy książeczce do glo­
sowania. Należy pamiętać jednak, że 
trzeba koniecznie posługiwać się spe­
cjalnym dziurkaczem, a nie ołów­
kiem, czy jakimś innym, przynie­
sionym ze sobą ostrym narzędziem.

2. Na każdej karcie do glosowania, 
u góry, zauważycie dwie dziurki, któ­
re należy nałożyć na specjalnie dwie 
szpile, znajdujące się w maszynie 
do głosowania, tuż przy otworze, do 
którego wkłada się kartę.

4. Po oddaniu głosu na wszystkich 
wybranych przez siebie kandydatów 
(odwróceniu wszystkich kartek ksią­
żeczki), należy wyjąć kartę do głoso­
wania, włożyć ją do koperty, wyjść z 
budki do głosowania i głos swój wrzu­
cić do specjalnej urny znajdującej 
się obok.

Przy głosowaniu należy pamiętać, 
aby przejść przez wszystkie kartki 
znajdujące się w książeczce. Nawet 
w wypadku, gdy głosujemy tak zw. 
“Straight” — czyli na kandydatów 
jednej partii — pamiętajmy, że mu- 
simy jeszcze oddać swój głos na 
sędziów. Baloty sędziowskie są od­
separowane od balotów kandydatów 
poszczególnych partii na stanowiska 
w administracji i Legislature. Na 
sędziów glosujemy dziurkując kartki 
Zielone.

Pytanie dotyczące Konstytucji, znaj­
dować się będzie na kartce koloru 
niebieskiego. Na pytania referendum 
odpowiadamy dziurkując kartki be­
żowe.

W wypadku, gdybyśmy się pomylili, 
można poprosić sędziego wyborów o 
drugą kartkę komputerową i rozpo­
cząć glosowanie od nowa.

Jeśli decydujemy się głosować na 
kandydatów obu partii tzw. “Split 
Ballot” pamiętajmy, aby głosować 
na każdego kandydata, którego po­
pieramy — osobno, dziurkując miej­
sce przy jego nazwsku (oznaczone 
numerem kandydata).

Poniżej zamieszczamy informacje 
dotyczące sposobu głosowania nowym 
systemem, jaki wprowadzono na te­
renie Chicago i powiatu Cook. Nowy 
system opiera się na dziurkowaniu 
kart komputerowych, które później 
przekazywane są do systemu kompu­
terowego — aby obliczył glosy.

Przypominamy, że lokale wyborcze 
w dniu wyborów, 2 listopada, otwarte 
będą od godz. 6 rano do 7 wieczorem.

Zaraz po wejściu do lokalu wybor­
czego należy zgłosić się do sędziów 
wyborczych, aby mogli oni spraw­
dzić i zaznaczyć obecność wyborcy. 
Sędziowie dadzą każdemu wyborcy 
kartę komputerową i kopertę, tłuma­
cząc na miejscu, na specjalnym mo­
delu, podstawowe zasady nowej tech­
niki głosowania.

Po wejściu do budki do głosowania 
należy:

Wspólna Odpowiedzialność
Minęły wakacje — akcja letnia po­

została we wspomnieniach. Grono 
szczęśliwców wzięło udział w III 
Światowym Zlocie Z.H.P., a potem 
w wycieczce po Europie zakończonej 
wizytą naszych harcerek i harcerzy u 
Ojca Świętego. To ostatnie przeżycie 
najmocniej utkwiło i wciąż do niego ta 
młodzież wraca.

W tym miejscu chciałbym wrócić 
raz jeszcze do dowodu życzliwości 
naszego społeczeństwa do poczynań 
harcerskich, co się objawiło w formie 
hojnych dotacji na Fundusz Zlotowy. 
Wkrótce podamy ofiarodawcom roz­
liczenie, obecnie zaś raz jeszcze ser­
decznie dziękujemy im za pomoc.

Dziś kiedy praca nasza — mimo 
różnych przeszkód i trudności — roz­
wija się pomyślnie — sądzę — warto 
spojrzeć na nią i nasze trudności.

Trudności to rozproszenie Polonii 
po wielkiej przestrzeni Chicago i oko­
licy, co często uniemożliwia bliższą 
współpracę rodziców z kierownikami 
naszej pracy: drugą trudnością jest 
brak własnych lokali. Wprawdzie ży­
czliwość — 90-tej Placówki SWAP’u, 
Wspólnoty Polskich Księży Jezuitów, 
SPK Koła 31 i Parafii św. Konstancji, 
które bezinteresownie stale udzielają 
nam swych lokali na zbiórki, kursy, 
próby “Wichrów” zebrania Komend i 
Zarządu Obwodu — pozwala nam na 
zaspokojenie najpilniejszych potrzeb 
lokalowych, jednak nie wszystkich. 
Ratują nas Domy Parkowe, gdzie 
większość naszych jednostek ma swo­
je zbiórki. W niektórych wypadkach 
zbiórki nasze odbywają się w lokalach 
szkolnych bezpośrednio po lekcjach 
Polskich Sobotnich Szkół. W tym wy­
padku związane to jest z kosztami, 
które wnoszą rodzice wraz z opłatami 
szkolnymi. W tym wypadkach prowa­
dzenie zbiórek harcerskich natrafia 
na różne ograniczenia, stąd z konie­
czności tracą one charakter normal­
nych zbiórek harcerskich, przestają 
budzić zainteresowanie młodzieży.

Brak młodych kierowników pracy 
staramy się usunąć organizując nie­
malże bez przerwy kursy. Napotyka­
my tu jednak na trudności czasowe 
młodzieży, która często studiuje i pra­
cuje równocześnie. Nadto kursy odby­
wają się dla całego Hufca i na skutek 
tego powstają trudności z dojazdem.

Finanse: Praca nasza choć oparta 
na bezinteresownej pracy Kierowni­
ków wymaga pewnych wkładów fi­
nansowych. Choć wydatki na przejaz­
dy, telefony i korespondencję pokry­
wają sami Kierownicy, to jednak urzą­

dzanie jakichkolwiek imprez pociąga 
za sobą wydatki, na pokrycie których 
musimy znaleźć źródło. K.P.H. i Za­
rząd Obwodu starają się w miarę 
swych możliwości przychodzić z po­
mocą Hufcom i Zespołom Harcerskim. 
Nadto te same komórki organizacyjne 
są zmuszone do częściowego finanso­
wania większych imprez jak Zloty, 
Kursy. Koło Przyjaciół Harcerstwa 
utrzymuje nasz Ośrodek Harcerski w 
Wisconsin. Do organizacji polonij­
nych zwracamy się o pomoc tylko w 
wyjątkowych wypadkach, np. Świa­
towy Zlot Z.H.P.

Omawiając całokształt pracy trud­
no nie wspomnieć o Zespołach “Wich­
rów ’ i ‘ Lechitów”. Są one znane 
zarówno harcerzom jak i tutejszemu 
społeczeństwu. Nie są to zespoły na 
poziomie zawodowym, ale na dobrym 
poziomie amatorskim. Do podniesie­
nia poziomu potrzebne są dwie rzeczy: 
większe zrozumienie i pomoc ze stro­
ny rodziców, objawiającą się w zachę­
caniu młodzieży i dowożeniu jej na 
miejsce prób czy imprez, oraz fundu­
sze na próby, stroje, pianistę itp.

Zespoły te nie mogą być samowys­
tarczalne. Otrzymują niekiedy dona­
cje za swoje występy zwłaszcza “le- 
chici”, ale one nie wystarczają na

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUK

— Tu jest jedna z moich nowel. Główna bohaterka 
wchodzi na salę balową, świecąc od stóp do głowy bry­
lantami. Ale uroda i przepyszny strój nic nie znaczyły. 
To wszystko prowadziło zawsze do grobu, bo większość 
moich bohaterek albo umierała z tęsknoty, albo też pa­
dała z ręki tajemniczego mordercy. Nawet ja nie mo­
głam znaleźć dla nich ratunku.

— Pozwól mi przeczytać niektóre swoje nowele.
— Oto jedno z moich licznych arcydzieł. Tytuł brzmi 

naprawdę humorystycznie: „Moje mogiły”. Pisząc tę 
nowelę wylałam chyba z kwartę łez, a dziewczęta też 
szlochały czytając te moje bazgroły. Janka Andrews 
dostała burę od swojej matki, bo w tym tygodniu wy- 
brudziła dużo chustek do nosa. Bohaterką tego opowia­
dania jest żona księdza metodysty. Zrobiłam z niej mi­
sjonarkę, bo chciałam, żeby podróżowała. Na każdym 
etapie swojej podróży musiała pochować jedno dziecko. 
Było ich dziewięcioro, a mogiły ich znajdowały się na 
przestrzeni między Nową Fundlandią i Vancouverem. 
Opisałam dokładnie wszystkie dzieci, wszystkie rodza­
je ich' śmierci jako też pomniki i nagrobki. Zamierzałam 
nawet uśmiercić i dziesiąte dziecko, ale gdy dziewiąte 
kładłam już do mogiły, fantazja mnie nagle zawiodła 
i najmłodszego biedaka zostawiłam przy życiu jako bez­
radnego kalekę.

Podczas gdy Stella czytała z zainteresowaniem „Mo­
je mogiły”, wybuchając co chwila głośnym śmiechem, 
a Mruczek po całonocnej wyprawie spał głębokim snem, 
położywszy się na opowiadaniu Janki Andrews o pię­
knej, siedemnastoletniej dziewczynie, która poszła pra­
cować jako pielęgniarka wśród trędowatych i oczywi­
ście umarła tam — Ania zaczęła przeglądać inne ręko­
pisy, wspominając szkolne czasy, gdy to członkowie 
Klubu Powieściowego siadywali w cieniu sosen i pisali 
swe straszne opowieści. Jakież to było przyjemne za­
jęcie!

,W miarę czytania powracały wspomnienia, wyrastał 
słoneczny obraz dawnych lat. Nie, doprawdy nic nie mo­
gło przysłonić uroku tych zabawnych i rzewnych opo­
wiadań’ Klubu Powieściowego! Między innymi wpadła 
Ani w rękę jakaś nowela pisana na arkuszach szarego 
papieru do pakowania. Ania zaśmiała się serdecznie, bo 
przypomniała sobie, że ten właśnie szkic napisała owego 
wieczoru, gdy wpadła przez dach do kurnika panien 
Copp w Tory Road<

Z początku rzuciła nań tylko okiem, po chwili jednak 
zaczęła czytać ciekawie. Był to krótki dialog między 
astrami, groszkiem pachnącym, dzikim kanarkiem, 
ukrytym w gałęziach bzu, i opiekuńczym duchem 
ogrodu.

Po wyjściu Stelli Ania wygładziła zgniecione arkusze 
i szepnęła do siebie w zamyśleniu:

— Sądzę, że to zrobię.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 • 5086 N. ELSTON,
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Pol.

Chrysler 
Osiąga Zyski

Detroit (UPI) — Korporacja Chry­
sler ogłosiła w czwartek, iż przed­
siębiorstwo wypracowało w trzecim 
kwartale b. roku zyski, wynoszące 
$9.4 min. Przewodniczący związku 
zawodowego robotników samochodo­
wych oświadczył przy okazji, że zysk 
tej firmy zwiększa szanse związków 
w nadchodzących rozmowach doty­
czących umowy.

Przedsiębiorstwo General Motors 
oświadczyło, że również uzyskało zy­
ski w trzecim kwartale, jednakże 
mimo to wielcy producenci samocho­
dów amerykańskich zakończyli kwar­
tał z bilansem ujemnym ze wzglę­
du na duże straty Forda.

W porównaniu z tym samym kwar­
tałem roku ubiegłego, kiedy to Chry­
sler osiągnął straty sięgające ponad 
$140 min, cały rok bieżący jest zde­
cydowanie korzystny dla kasy tego 
producenta samochodów.

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

Kronika Harcerska
'Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

to list dla ciotki Jakubiny z indyj­
skim znaczkiem — rzekła Iza. Tu są trzy listy dla 
Stelli, dwa dla Priscilli i jeden gruby dla mnie od Jur­
ka. Dla ciebie nie ma nic oprócz jakiegoś zawiadomienia 
adresowanego na maszynie.

Nie zauważyła rumieńca na twarzy Ani, gdy podała 
jej niedbale cienką kopertę. Dopiero po kilku chwilach 
dostrzegła dziwną zmianę w wyglądzie swej przyja­
ciółki.

— Cóż, kochanie, dobra wiadomość?
— Redakcja „Przyjaciela Młodzieży” przyjęła moją 

nowelkę, którą posłałam przed dwoma tygodniami — 
odparła Ania siląc się na swobodę i robiąc taką minę, 
jakby przywykła już do tego, że każda poczta przynosi 
jej wiadomości o zakwalifikowaniu noweli. Jednakże ta 
obojętność tym razem nie bardzo jej się udała.

— Aniu Shirley, przecież to wspaniałe! Jaka to była 
nowela? Kiedy będzie drukowana? Zapłacą ci za nią?

— Naturalnie. Przysłali mi czek na dziesięć dolarów, 
ą redaktor pisze, że byłby bardzo zadowolony, gdybym 
mu nadesłała inne swoje prace. Miły człowiek. Na pe­
wno mu coś znowu poślę. Tę nowelę znalazłam na dnie 
walizki. Przepisałam ją i posłałam nie wierząc oczywi­
ście, że zostanie przyjęta. — Ania przypomniała sobie 
w tej chwili niemiłą przygodę z „Pokutą Aweryli”.

— Co zrobisz z tymi dziesięcioma dolarami? Może 
pójdziemy wszystkie do miasta, aby się zabawić? — za­
proponowała Iza.

— W każdym razie na pewno je przehulam! — 
zawołała Ania wesoło. — Przecież to nie są takie brudne 
pieniądze, jak tamte, które otrzymałam za nowelę 
reklamującą proszek do pieczenia ciasta. Za tamte dwa­
dzieścia pięć dolarów kupiłam sobie rozmaite rzeczy, 
których potem wcale nie nosiłam.

— I pomyśleć tylko, że mamy w „Ustroniu Patty” 
prawdziwą literatkę! — zawołała Priscilla.

— To wielka odpowiedzialność — rzekła uroczyście 
ciotka Jakubina.

— Istotnie — przyznała Priscilla równie uroczystym 
tonem. — Literaci to kapryśni ludzie. Trudno przewi­
dzieć, co im wpadnie do głowy. Ania na przykład może 
którąś z nas wziąć za bohaterkę swej noweli.

— Chciałam powiedzieć, że pisanie nowet jest wielką
odpowiedzialnością — powtórzyła surowo ciotka Jaku­
bina. — Jestem pewna, że Ania to zrozumiała. Moja cór­
ka także pisała nowelki przed wyjazdem, teraz jednak 
skierowała całą swą uwagę na ważniejsze sprawy. Za­
wsze mówiła, że postępuje zgodnie z zasadą: „Nie pisz 
nigdy tego, co byś ze wstydem musiała odczytać na 
swoim pogrzebie”. (Ciąg dalszy nastąpi)

Sprawy Kryminalne 
Przekroczenia Drogowe 

Wypadki Przy Pracy

252-5477
2956 N. MILWAUKEE AVE. 

Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 

—1 Piętro)

W ubiegłym tygodniu odwiedził Biura Związkowe i Redakcję 
“Dziennika Związkowego” asesor powiatowy Thomas C. Hynes, 
który ubiega się o ponowny wybór. Na zdjęciu spotkanie z człon­
kami Zarządu Centralnego Związku Narodowego Polskiego. Od 
lewej stoją: Edward Moskal — skarbnik ZNP, Helena Szymano- 
wicz — wiceprezeska, asesor Thomas C. Hynes, prezes ZNP i K,P.A. 
_ Alojzy A. Mazewski, wiceprezes ZNP — Józef Gajda i sekretarz 
ZNP — Władysława Kubiak.

Ania Na
Uniwersytecie*

Jak Należy Glosować 
Nowym Systemem?

Informacje o Sposobie Glosowania w Wyborach 
2 Listopada

pokrycie kosztów pianisty, strojów 
czy transportu. Otrzymujemy rów­
nież donacje od Illinois Arts Council, 
jest to jednak “matching fund”, czyli 
donacja ta jest proporcjonalna do do­
nacji otrzymanych przez Zespól za 
swoje występy. Organizacje zapra­
szające zespoły winny ten wzgląd 
wziąć pod uwagę. Illinois Arts Council 
przy przyznawaniu donacji bierze 
również notatki prasowe na temat 
występów. Zdawkowe wzmianki nie 
wystarczą. Niestety w sprawozda­
niach z imprez często trudno znaleźć * 
wśród powodzi nazwisk obecnych na ] 
imprezie, choćby kilku zdań na temat ] 
udziału Zespołu. 1

W związku z pracą Zespołów zwra­
camy się z serdeczną prośbą do ro­
dziców o zachęcenie młodzieży do 
wstępowania do zespołów i pomocy w 
regularnym uczęszczaniu na próby. 
Blachy powód nie może być przyczy­
ną usprawiedliwienia nieobecności, a 
niemożność udziału w próbie musi 
być usprawiedliwiona. Zespoły muszą . 
być naszą wspólną troską.

Innym momentem, na który musimy 
zwrócić uwagę, to “alarmowe prośby” 
o udział młodzieży czy Zespołu w im­
prezach. Często jedna impreza goni 
drugą. Niemożliwe aby młodzież ze­
brać w godzinę, czy nawet w jednym 
dniu, gdyż nie jest ona w jednym 
miejscu skoszarowana, często przeby­
wa na uniwersyteckich kampusach. 
Udział także w dużym stopniu zależy 
od możliwości rodziców, którzy muszą 
dowozić młodzież na imprezy.

Podając te wszystkie trudności 
wierzę głęboko, że przy współdziała­
niu rodziców, polonijnych organizacji 
z harcerstwem pokonamy nasze 
wszystkie trudności tak samo jak 
pokonywaliśmy już je przez 33 lata, 
pozostając niezłomną organizacją 
niepodległościową — Harcerstwem 
Polskim — wiernym idei twórców 
naszego ruchu.

Wystawa Grup Etnicznych
Kultura amerykańska — to mozaika 

złożona z kultur grup etnicznych, któ­
re przybywając tu w poszukiwaniu 
wolności czy lepszego życia przynio­
sły w darze ze sobą kulturę swojego 
narodu, bogacąc kulturę tutejszego 
społeczeństwa. Więzią, która łączy te 
kultury była Wolność i Braterstwo 
wszystkich, prawo wolnego życia i 
pełnego rozwoju każdego człowieka i 
każdej grupy — tworząc tą drogą 
Jedność Ilości.

Chicagoska Wystawa Grup Etnicz­
nych — od 23 lat — daje okazję do 
pokazania każdej z grup jej folkloru i 
kultury. t

Harcerstwo bierze udział po raz 
23-ci. W tym roku również będziemy 
mieli nasze stoiska. Szczegółowe dane 
odnośnie naszych stoisk podamy w 
następnej Kronice. Zachęcamy naszą 
młodzież do gremialnego udziału w 
wystawie w dniach 13 i 14 listopada — 
w Donaly Hall, 422 E. 23 Ulica. Wstęp 
wolny.

Młodej Parze
Przewodniczce Barbarze Chyra i Dr 

R.E. Drubka serdeczne życzenia 
“Szczęść Boże” na nowej drodze życia 
składa Harcerstwo w Chicago.

Obuwie Dla Kraju
Przypominamy, że zbiórka obuwia 

dla młodzieży i dorosłych zainicjowa­
na przez Wydział Kongresu PA trwa w 
dalszym ciągu. Harcerskie kartony 
znajdują się w 90-tej Placówce SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd. Apelujemy do 
całej młodzieży harcerskiej i jej ro­
dziców o jak największy udział w tej 
inicjatywie.

Kalendarzyk Na Listopad
1.XI 1918 — Orlęta Lwowskie bro­
nią Lwowa.
1. XI. Dzień Zaduszny —
opieka nad grobami swoich najbliż­
szych i polskich żołnierzy.
2. XI. 1916 Zjazd Harcerski w 
Warszawie przyjmuje lilijkę i krzyż 
harcerski, jako oznaki organizacyjne. 
1-2 XI 1918 Zjazd Instruktorów 
Harcerskich w Lublinie z wszystkich 
dzielnic Polski. Połączenie wszyst­
kich organizacji w Z.H.P.
5 XI. 1939 Pierwszy numer Biu­
letynu Informacyjnego — redaktor 
hm. Aleksander Kamiński.
11 XI. 1918 Odzyskanie Niepodle­
głości po 123 latach niewoli.
11XI. Dzień Polonii Wolnego 
Świata.
15 XI. 1916 Umiera Henryk Sien­
kiewicz — autor Trylogii — laureat 
Nagrody Nobla. (D.C.N.)

Sprostowanie
W Kronice z 19 października powinno 

być “Harcerstwo Na Obchodzie Kano­
nizacji”, a nie “Na Obozie. ...”

Z dnia 26 października “Postaramy 
się przeprowadzić mini kurs”, a nie 
“mini konkurs”.

■
JA.

8 B. * '■

ł ‘W
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Z POLITYKI
Neil F. Hartigan, Kandydat 

Na Prokuratora Generalnego

W piątek 22 października, Polonijne Stowarzyszenie Adwokatów uczciło sędziów. Na spo­
tkaniu obecni byli następujący sędziowie, (od lewej):

I Rząd: Michael F. Czaja, Cornelius J. Collins, Marjan Peter Stanieć, Attorney Francis A. 
Gembala, Program Chairman, Frank G. Sulewski, Joseph M. Wosik, Thomas J. Janczy, Attorney 
Frank S. Wrobel, President.

II Rząd: Jack G. Stein, Vincent W. Tondryk Jr., Arthur J. Cieślik, Marilyn Rozmarek 
Komosa, Eugene L. Wachowski.

III Rząd: Francis X. Golniewicz, Mary Ann G. McMorrow, John A. McElligott, R. Eugene 
Pincham, Richard A. Palewicz, Martin F. Brodkin.

IV Rząd: Thomas J. Janczy, James Traina, Robert L. Skłodowski, Monica D. Reynolds, 
Robert J. Dempsey.

V Rząd: Morris Topol, Aubrey F. Kaplan, Romie J. Palmer, Louis J. Hyde, Paul F. Elward.
VI Rząd: Robert Chapman Buckley, Howard L. Fink, (częściowo zasłonięty) Mitchell Leikin, 

William A. Kelly, Francis Barth, Michael S. Jordan, Edward H. Marsalek, Walter B. Bieschke, John 
P. McGury, Thomas P. Cowley.

Sędziowie Na Spotkaniu
w Polonijnym Stowarzyszeniu Adwokatów

Najwyższym stróżem prawa w sta-, 
nie Illinois jest prokurator generalny. 
Kto nim będzie przez następne 4 lata 
rozstrzygną wybory w najbliższy wto­
rek, 2 listopada. Kandydatem Partii 
Demokratycznej na ten odpowiedzial­
ny urząd jest miody, ale doświadczo­
ny prawnik Neil Hartigan.

Po ukończeniu studiów na uniwer­
sytecie Georgetown i Loyola, pełnił 
szereg odpowiedzialnych stanowisk, 
a między innymi był wicegubemato- 
rem w latach 1973-1977, adwokatem 
dla miast Chicago, oraz dla Dystryktu 
Parkowego. W mieście przyczynił się 
do wyeliminowania wpływów zorga­
nizowanej zbrodni w handlu trunka­
mi alkoholowymi, a jako wiceguber- 
nator był obrońcą interesów życio­
wych ludzi starszych i inwalidów.

Gdy opuścił stanowisko wiceguber- 
natora, został wiceprezesem First 
National Bank dla spraw między­
narodowych.

W programie planuje wyeliminowa­

nie infiltracji zorganizowanej zbrodni 
w legalne biznesy, obronę interesów 
konsumentów przed Izbą Handlową 
Illinois, jeśli chodzi o opłaty za gaz, 
elektryczność i telefony. Wzmocnienie

Neil F. Hartigan
obrony środowiska przed zatruwa­
niem.

W wyborach 2 listopada, pamiętaj­
cie o Neil Hartigan, kandydacie na 
prokuratora generalnego w Illinois.

Zebranie Zarządu 
K.P.A. Wydział Illinois 
Przypominam, że w poniedziałek, 

1 listopada, o godz. 7 wieczorem od­
będzie się miesięczne posiedzenie Za­
rządu, Dyrekcji i Komitetu Doradcze­
go Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
Wydziału na stan Illinois, w domu 
SPK, Koło 31, przy 3242 N. Pułaski 
Rd. Apelujemy o punktualne i liczne 
przybycie, ponieważ mamy bardzo 
wiele ważnych spraw do załatwienia.

aid. Roman Puciński — prezes

Zebranie 
Klubu Przyjaciół 

Prez. Mazewskiego 
Posiedzenie Klubu Przyjaciół Pre­

zesa Z-N.P. Mec. A. A. Mazewskiego 
odbędzie się we wtorek, 2 listopada, 
o godz 7-ej wieczorem, w sali Domu 
Okręgu 1-go S.W.A.P., 1239 N. Wood 
ulica.

Prosimy wszystkich członków o 
punktualne przybycie, gdyż mamy 
ważne sprawy do załatwieriia; wy­
bory Dyrekcji, sprawa losowania in­
dyków i przygotowania do okresu 
świątecznego.

Rozdaliśmy już kartki losowe na 
indyki (po $1.00), kto ma życzenie 
może otrzymać je na posiedzeniu. 

Przyjmujemy nowych członków. 
Zapraszamy na posiedzenie.

Czesław M. Pawlak — prezes 
Helena M. Stermińska sekr.

Zebranie Zarządu 
P.K.I. w Chicago

Zebranie nowego Zarządu Polskie­
go Komitetu Imigracyjnego w Chi­
cago, odbędzie się w piątek, 5 listo­
pada, o godz. 7 wieczorem, w lokalu 
S.P.K., Koło 31, 3242 N. Pulaski Rd.

Jest to ważne zebranie organizacyj­
ne, na którym również zostanie omó­
wiona impreza “Inauguracji Apelu 
Gwiazdkowego,” która odbędzie się 
w dniu 21 listopada.

Proszę uprzejmie o punktualne 
przybycie, oraz łączę wyrazy szacun­
ku i serdeczne pozdrowienia.

Zbigniew Radoniewicz — prezes

Zabawa Jesienna
Szkoły Im. F. Chopina 

w Palatine
Zarząd Szkoły im. Fryderyka Cho­

pina w Palatine, serdecznie zaprasza 
na zabawę jesienną naszych przyja­
ciół i sympatyków, a szczególnie Polo­
nię rozsianą na północno-zachodnich 
przedmieściach.

Zabawa odbędzie się w sobotę, 6-go 
listopada, w pięknym klubie “Plum 
Grove Country Club,” 400 Park Drive, 
Palatine. Początek o godz. 8-ej wie­
czorem. Gra doborowa orkiestra 
“Muza.” Własny bar i bufet.

Po rezerwacje proszę telefonować 
381-7067 lub 934-1167. Całkowity do­
chód przeznaczony na dalszy rozwój 
szkoły.

Teresa Pacyniak — kierownik 
Jakub Betka — prezes

Jubileusz 
45-lecia Klubu 

Woj. Białostockiego
Klub Województwa Białostockiego 

urządza bankiet z okazji jubileuszu 
45-lecia, w sobotę, 6 listopada w sali 
“Wonderland Ballroom, 2940 N. Mil­
waukee Ave. Doborowa orkiestra 
“Biało Czerwoni.” Początek o godz. 
7:30 wieczorem, kolacja o godz. 8:30 
wieczorem.

Zarząd Klubu serdecznie zaprasza 
całą Polonię. W sprawie rezerwacji 
biletów po $15 od osoby, prosimy 
telefonować na numery: 966-1405; 
698-2767; 966-7588 oraz 282-8678.

Jan Purta — prezes 
Zdzisława Lipińska — sekr. prot.

Zebrania Klubu 
Narciarskiego “Tatry” 
Zawiadamiamy wszystkich miło­

śników sportu, nie tylko zimowego, 
że zebrania Klubu odbywają się w 
każdy pierwszy wtorek miesiąca, o 
godz. 8 wieczorem, w sali teatrzyku 
“Chochoła,” wejście przez restaura­
cję Pelikan (NW róg Belmont i Puła­
ski).

Z dumą przypominamy, że drużyna 
klubowa zdobyła trzecie miejsce w 
USA w pucharze Grand Marnier. 
Więcej wiadomości o tych zawodach 
można znaleźć w ostatnim numerze 
Skiing.

W nadchodzącym sezonie mierzy­
my jeszcze wyżej. Czeka nas wiele 
pracy, ale również zawodów, wyciecz­
ki, bankiet klubowy etc... etc....

Zapraszamy do współpracy.

Gry Video 
Stają Się Nałogiem

New York (UPI) — Tysiące mło­
dzieży w całym kraju wagaruje, pod­
krada rodzicom pieniądze i włamuje 
się do liczników parkingowych, by 
zdobyć szansę gry w “Aliens,” czy w 
“Asteroidy.” Dla wielu z tych mło­
dych ludzi stało się nałogiem, to , co 
niektórzy doktorzy nazywają “choro­
bą technologiczną.”

Nawyk młodzieży przynosi jednak­
że producentom $5 mid. zysku rocz­
nie. Jak stwierdził jeden ze specjali­
stów pediatrii dr James Holroyd no­
we “szaleństwo” ma jednak wiele 
bardzo pozytywnych stron. Video gry 
są bowiem możliwe również do wyko­
rzystania w szkołach i tam gdzie są 
już stosowane, obserwuje się zjawisko 
bardzo wysokiej frekwencji uczniów 
na zajęciach. “Video-gry są instru­
mentami edukacyjnymi mającymi 
niesłychane możliwości,” powiedział 
dr Holroyd.

Jednakże, jak stwierdzają specjali­
ści, współczesna nauka nie zdaje so­
bie jeszcze dokładnie sprawy ze skut­
ków psychologicznych i socjologicz­
nych, które rozpowszechnienie gier 
video może wywrzeć na przyszłości 
dzieci i dorosłych.

Józef Zukowski, albo popularnie 
Joe, należy wraz z żoną, trzema cór­
kami i wnuczętami do Związku Naro­
dowego Polskiego, a sam Józef jest od 
15 lat prezesem Grupy 771 ZNP, zało­
żonej zresztą przez nieżyjącego już 
ojca Piotra Żukowskiego. Zona Józefa 
Lillian jest również czynna w życiu 
zorganizowanej Polonii. Jest ona wi­
ceprezeską Polskiego Klubu Arty­
stycznego w Chicago, jest czynną w 
Polish Women’s Civic Club, oraz uczy 
języka polskiego w szkołach sobot­
nich, a angielskiego na kursach dla 
najnowszych przybyszy.

Dystrykt 13 w którym kandyduje 
Zukowski obejmuje mieszkańców 
ward 41 i 45 (najbardziej polskich 
ward w Chicago), oraz przedmieście 
Niles. Oddacie głos na Żukowskiego, 
jeśli przedziurkujecie Nr 75 w dniu 
głosowania.

UWAGA!!!
PACZKI

MORSKIE
EXPRESOWE

Z Doręczeniem Do Domu
NA ŚWIĘTA

Bez Opłat Złotówkowych 
Bez Ograniczenia Wagi 

70‘ Funt
Przyjmujemy Tylko Do

7 Listopada

/^AMERICAN WOMEN^k 

MEDICAL GROUP 
Specjalistyczne Centrum 

Lekarskie Dla Kobiet 
LEKARZ GINEKOLOG 

ORAZ ASYSTENTKI 
MÓWIĄ PO POLSKU!! 

Zabiegi Ginekologiczne, 
Nowoczesne Badania Ciąży, 

Porady
Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIĘ 

Od Poniedziałku do Soboty 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 
2744 N. WESTERN AVE J 

(Przy Diversey Ave '

Joseph S. Zukowski, Kandydat 
Na Reprezentanta 13 Dystryktu

We wtorkowych wyborach, na li­
stach obu partii jest pewna liczba 
kandydatów polskiego pochodzenia 
na różne urzędy i stanowiska poli­
tyczne. Jednym z tych kandydatów

Joseph S. Zukowski
jest dobrze znany Polonii chicagoskiej 
Joseph S. Zukowski, ubiegający się 
o stanowisko reprezentanta stano­
wego z 13 Dystryktu.__________

REDYK 
TRAVEL, INC 

4302 West 55th St. 
Chicago, IL. 60632 

585-2734

Telefon ■ j Pułaski Przy &
45-5922 KIN® Milford Milwaukee Ave.

jjSF DZIŚ DO CZWARTKU
O 6:30 Oraz o 9:40 Wieczorem yK

Barwny Film Polski! -premiera!

| ZAZDROŚĆ i MEDYCYNA |
SW/g Powieści: Michała Choromańskiego 

Reżyser—Janusz Majewski
NJ Napisy Angielskie •

Dramat Trojga Ludzi Nie Jest Polecany dla Młodzieży nj
i Wrażliwych Widzów! O

W ROLACH GŁÓWNYCH: «
Ewa Krzyżewska Andrzej Łapicki

jn Mariusz Dmochowski Włodzimierz Boroński X
Dodatkowa Atrakcja:

Złośliwa Komedia Powikłań Małżeńskich: K
tylko raz o 8:10 wieczorem

§ “Dwa Żebra Adama” S
INŻYNIER WTTKUS Z DWOMA ŻONAMI!

Paola i Helena są czarujące i nawet ON . . . A
jest sympatyczny, ale musimy wybrać jedną! W

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Posiedzenie 
Gminy 41 ZNP

Posiedzenie Gminy 41 ZNP odbę­
dzie się w piątek, 5 listopada, o godzi­
nie 7-ej wieczorem, w sali restauracji 
Lasada, 5325 W. Fullerton Avenue.

Uprzejmie prosimy Delegację o 
punktualne przybycie, gdyż mamy 
ważne sprawy do załatwienia. Zosta­
nie złożone sprawozdanie z naszej 
zabawy rocznej.

Prośmy o przyniesienie z sobą apli­
kacji nowych członków.

Apelujemy o buty dla polskich dzie­
ci, lub donacje pieniężne, gdyż już 15 
listopada, odjeżdża transport do Pol­
ski.

Józef J. Szczypta — prezes 
Helena M. Stermińska — sekr.

“Zabawa Towarzyska” 
Gminy 91 ZNP

“Zabawa Towarzyska” Gminy 91 
ZNP odbędzie się w niedzielę, 7 li­
stopada br., w sali Weteranów, V.P.W., 
3120 N. Laramie Ave. Początek o 
godz. 2 po poł. Dochód z zabawy, 
jak zwykle, przeznaczony na cele 
dobroczynne.

Trzeba przyznać, że Komitet Za­
bawy z naszą energiczną wicepre­
zeską Eugenią Swiętoń, jako prze­
wodniczącą; a komisarką Kazimierą 
Pytel, jako wiceprzewodniczącą; 
wraz z paniami delegatkami: Anną 
Kopeć, Stasią Krukar, Marią Ogórek, 
Heleną Musiel, Martą Filar i Anną 
Panek wkładają wiele starań, aby 
ta zabawa się udała.

Delegaci obiecali przynieść piękne 
fanty, a delegatki przyrzekły upiec 
wyborne pieczywo.

Aleks Pestrak, prezes;
Eugenia Swiętoń, przew.

Kom. Zabaw;
Stanisława Kaldus, sekr.

Pożar w Domu Starców
Pittsburgh (UPI) — W domu star­

ców w Pittsburghu wybuchł pożar, 
w którym zginęło 5 osób. Zwłoki ofiar 
są spalone nie do rozpoznania. Przy­
czyną pożaru było najprawdopodob­
niej uszkodzenie pieca gazowego.

Sejmik 
Okr. XIII ZNP

Komisarz Okręgu XIII ZNP Józef 
Sikora zawiadamia, że na niedzielę, 
7 listopada, zwołuje Sejmik Okręgu 
XIII ZNP. Sejmik odbędzie się w sali 
Edwarda Moskala, przy 5639 N. Mil­
waukee Ave., o godz. 1:30 po poł. — 
punktualnie.

Prosimy Gminy i Grupy przynależ­
ne do Okręgu 13-go ZNP o pełny skład 
delegatów i delegatek. Gminom przy­
sługuje jeden delegat lub delegatka 
na każde 500 pełnoprawnych członków 
lub członkiń, lub większy ułamek 
członkostwa. Gminom, które mają 
mniej niż 251 członków lub członkiń, 
przysługuje prawo jednego delegata 
lub delegatki. Każdej Grupie przysłu­
guje prawo do dwóch reprezentan­
tów na Sejmik Okręgu.

Dla sprawnego przeprowadzenia 
Sejmiku prosimy o wczesne nadesła­
nie wypełnionych mandatów, nie póź­
niej, niż 15-go października br. na ręce 
komisarza. Składki roczne od delega­
tek i delegatów wynoszą $2.00 od oso­
by.

Józef Sikora — komisarz 
dr E. C. Różański — sekr.

Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie w środę, 
3-go listopada, o 7:30 wieczorem, w 
sali Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy członków o licz­
ne przybycie, ponieważ sprawa i do­
bro naszej młodzieży będą omawiane.

S. Bogobowicz — prezes, Zofia 
Drwiła — sekr. prot.

Zebranie Gminy 39 ZNP
Regularne miesięczne zebranie Gmi­

ny 39 ZNP odbędzie się we wtorek, 
2 listopada, o gdzo. 7:30 wiecz., w 
sali “New Paradise”, 1758 W. 48th 
St. Delegaci proszeni są o liczne 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

Franciszek Goryl, prezes; 
Helena Marzec, sekr.

r 
Polsko Amerykańska Liga Polityczna na powiat Cook 
indorsowala obecnego kontrolera w stanie Illinois, Roland 
W. Burris, na ponowny wybór na to stanowisko.
Na zdjęciu Ronald W. Burris (z prawej), wita się z prezesem 
Polsko-Amerykańskiej Ligi Politycznej, Edwardem Nowakiem, 
w czasie śniadania wydanego dla Burris 'a przez przywódców 
grup etnicznych Metropolii Chicagoskiej. (Ogł.)
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZT® 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $40.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. ,35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $60.00 Rocznie (lyr.) '$18.00 
Pólrocz. (6mos.) 45.00 Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50«

Glosujcie!
Powtarza się ta sprawa przed każdymi wybo­

rami powszechnymi, gdy trzeba występować 
z wezwaniami do obywateli i wyborców, aby 
spełnili swój obowiązek, biorąc udział w głoso­
waniu. A jednak te nawoływania, zarówno przy­
wódców politycznych, jak i czynników społeczno- 
obywatelskich, są przysłowiowym rzucaniem 
grochu o ścianę.

Niestety, Amerykanie nie biorą licznego 
udziału w głosowaniach, w wybieraniu urzędni­
ków publicznych, w decydowaniu o tym, któ­
rzy politycy mają objąć stanowiska. W rezul­

tacie zaś tej postawy obojętności dochodzi do 
powstawania sytuacji, że mniejszość głosują­
cych przesądza wyniki wyborów.

Udział w wyborach jest oczywiście przywi­
lejem obywatelskim, ale też jednocześnie jest 
obywatelskim obowiązkiem. Wzywamy więc 
ogół wyborców polskiego pochodzenia, aby 
poszli jutro do lokali wyborczych i aby głoso­
wali na kandydatów według własnego uznania 
i przekonania.

Jutro głosujcie jak chcecie, ale idźcie do 
głosowania!

“Zamrożenie”
Przyspieszy Wybuch Wojny

Jutro są nie tylko wybory, ale także referen­
dum w kilku sprawch, wśród których najważ­
niejszą jest “zamrożenie” zbrojeń nuklearnych. 
To zagadnienie znajdzie się na “balocie” tylko 
w Chicago i pow. Cook. Propagatorzy “zamro­
żenia” liczą na to, że nikt o zdrowych zmysłach 
nie może być przeciw projektowi, który ma 
uchronić ludzkość przed zniszczeniem. W tym 
leży niebezpieczeństwo. Większość zwolenni­
ków “zamrożenia” wierzy szczerze, że jest to 
droga do trwałego pokoju i nie zdaje sobie 
sprawy, że tańczy w takt orkiestry, której dyry­
gentem jest znany na całym świecie “gołąbek 
pokoju” Leonid Breżniew.

Agencja UPI podała kilka dni temu, że pro­
pagatorzy “zamrożenia” mają nadzieję, iż pozy­
tywna reakcja wyborców (w kilku stanach i 
wielkich miastach, gdzie “zamrożenie” zostało 
poddane pod głosowanie) będzie “posłaniem” 
do Washingtonu i Moskwy. “Posłanie” nie będzie 
wiążące, ale rząd Stanów Zjednoczonych, po­
chodzący z demokratycznych wyborów, nie może 
lekceważyć opinii ludności. Natomiast czerwony 
car na Kremlu, który nie liczy się z opinią włas­
nego społeczeństwa, a tym bardziej z opinią 
innych narodów, będzie zacierał ręce z radości. 
Jeżeli społeczeństwo amerykańskie zmusi swój 
rząd do ograniczenia zbrojeń, przewaga sowiec­
ka będzie stale wzrastała i nadejdzie dzień, gdy 
czerwoni komisarze zaczną narzucać system 
sowiecki państwom Europy Zachodniej i innych 
kontynentów, powierzając władzę “Jaruzelskim” 
tych narodów. Liczenie na “wzajemność” wład­
ców na Kremlu, którzy wzruszeni szczerym 
dążeniem do pokoju narodów zachodnich ogra­
niczą swoje zbrojenia, jest głupotą. Trzeba po­
wiedzieć to w oczy wszystkim propagatorom 
“zamrożenia” bez względu na to kim są: sena­
torami, profesorami, dziennikarzami czy du­
chownymi.

“Zamrożenie” zbrojeń nuklearnych przez Sta­
ny Zjednoczone nie uratuje świata od wojny 
lecz przyspieszy jej wybuch. Zawieszenie broni 
między supermocarstwami utrzymuje się przez 
38 lat tylko dzięki temu, że początkowo Stany 
Zjednoczone miały monopol nuklearny, potem 
znaczną przewagę nad Rosją Sowiecką. Rosjanie 
wyzyskali zgodę na zrównoważenie sił w erze 
nixonowsko-kissingerowskiej “detente” (“biedni” 
Rosjanie cierpią na kompleks zagrożenia) do 
uzyskania przewagi. Skutki są aż nadto widocz­
ne dla wszystkich ludzi rozsądnych: podbój

Angoli (dla Moskwy) przez Kubańczyków, opa­
nowanie przez komunistów (z pomocą z ze­
wnątrz) Etiopii i Jemenu Południowego, bez­
czelna inwazja Afganistanu przez wojska so­
wieckie, zmiażdżenie ruchu odnowy w Polsce 
(przez polskich janczarów wyszkolonych i uzbro­
jonych przez Rosję).

Opowiedzenie się społeczeństwa w tych Sta­
niach i miastach za zamrożeniem, gdzie sprawa 
znajduje się na “balocie” do głosowania, po­
grzebało by nadzieję nawet na nikłe ograniczenie 
zbrojeń, o co toczą się targi w Genewie. Ze 
wzmożeniem się ruchów “pokojowych” na Za­
chodzie oraz poparciem “zamrożenia” zbrojeń 
nuklearnych przez wielu amerykańskich poli­
tyków (sen. Kennedy) oraz różne organizacje 
społecznie i religijne (niewątpliwie w najlepszej 
wierze) rokowania START utknęły w martwym 
punkcie. Rosja odrzuca wszystkie kompromi­
sowe rozwiązania w nadziei, że wyniki referen­
dum w sprawie “zamrożenia” zmuszą Stany 
Zjednoczone od jednostronnego zaprzestania 
zbrojeń. Z wynikami referendum w sprawie “za­
mrożenia” w Chicago, Kalifornii i innych stanach 
musi liczyć się prez. Reagan, ale nie prez. Breż­
niew. “Zamrożenie” jest typowym “prostym” 
rozwiązaniem bardzo skomplikowanego zagad­
nienia.

Rokowania w sprawie ograniczenia zbrojeń 
trwają już lata i będą toczyły się jeszcze przez 
wiele lat. Muszą one ustalić tysiące szczegółów, 
zapiąć na ostatni guzik wszystkie postanę- 
wienia, by nie zostawić chytrym i pozbawio­
nym jakichkolwiek skrupułów władcom na 
Kremlu żadnych furtek, które pozwoliłyby in 
uzyskać przewagę nad nami. Nie rozumiejąc 
tego, proponenci “zamrożenia” zdradzają bez­
graniczną naiwność i nieznajomość mentalności 
komunistów rosyjskich.

“Zamrożenie” zbrojeń dałoby nam fałszywe 
poczuce bezpieczeństwa. Przecież obydwie stro­
ny mają dość głowić nuklearnych i rakiet, by 
zniszczyć cały świat. Nie ilość rakiet stwarza 
zagrożenie lecz cele polityczne, w tym wypadku 
dążenie władców Kremla do podboju świata 
dla zbrodniczego marksizmu-leninizmu. Chcąc 
zmusić Moskwę do rzeczowych rokowań w spra­
wie najpierw ograniczenia zbrojeń nuklearnych, 
potem (ewentualnie) redukcji arsenałów nuklear­
nych, głosujmy przeciw jednostronnemu “za­
mrożeniu” zbrojeń, umieszczając “X” w kwa­
dracie “No” (No. 308).

Kaucje Dla Przestępców
W jutrzejszych wyborach obywatele mają 

zadecydować o poprawce do Konstytucji Illi­
nois, dotyczącej odmawiania zwalniania oskar­
żonych za kaucją (bail), jeśli istnieją podstawy, 
czy też nawet przypuszczenia, że oskarżony 
zostanie skazany na dożywocie. Według obecnie 
obowiązującego prawa, ujętego w przepisie kon­
stytucyjnym, sąd jest uprawniony do odmawia­
nia zwalniania za kaucją, jeśli oskarżonemu 
zagraża kara śmierci.

Uzupełnienie dotychczasowego prawa odnoś­
nie kaucji, jak to zostało zaproponowane w po­
prawce, powinno być przegłosowane przez wy­

borców. Sędziowie będą mieli wówczas upraw­
nienie do nieprzyznawania zwolnień oskarżo­
nych za kaucją nie tylko, gdy im grozi kara 
śmierci, ale też i w wypadkach, gdy im grożą 
kary dożywotniego więzienia. Takie rozsze­
rzenie uprawnień sędziowskich jest słuszne i 
powinno być zaaprobowane przez wyborców.

Ta poprawka konstytucyjna została ujęta na 
balocie do głosowania w linii numer 24 dla 
glosowania “YES” i w linii numer 26 do głoso­
wania “NO”.

Wzywamy obywateli do głosowania “YES” 
w linii numer 24.

“Propozycje” Do Odrzucenia
Są na balocie wyborczym w tych wyborach 

również tzw. Propozycje, o których przyjęciu 
lub odrzuceniu zadecydują jutro wyborcy. Pro­
pozycje te, jeśli nawet zostałyby przyjęte przez 
wyborców, nie mają żadnego obowiązującego 
znaczenia. I choćby z tego względu Propozycje 
te powinny być po prostu odrzucone przez wy­
borców.

Propozycja dotycząca zamrożenia zbrojeń 
atomowych została omówiona jak wyżej, jak 
też ujęta w konkluzji, aby obywatele głoso­
wali “NO”.

Druga Propozycja dotyczy sprawy tak zwa­
nego “multiplier” dla ustalania wysokości po­

datku od nieruchomości. Politykierzy nie mogą 
dać sobie rady z rozwiązywaniem tego typu 
problemów, więc też zwracają się o “radę” do 
obywateli, choć wiedzą, że ta “rada” będzie bez 
znaczenia w sensie prawnym. Toteż głosujący 
powinni głosować w tej sprawie “NO”, a miano­
wicie w linii 301 na balocie.

Również “NO” powinni głosować obywatele 
w sprawie Propozycji, aby utworzyć w Chicago 
“Citizens Utility Board” dla reprezentowania 
interesów społeczeństwa przed Illinois Com­
merce Commission oraz sprzeciwiania się pod­
wyższaniu rat za usługi kompanii elektrycznych 
i gazowych. Należy głosować “NO” w linii 
numer 304 na balocie.

Jugosłowiańscy 
Obrońcy “Solidarności”

Ifflil
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

W Iranie Trwają 
Prześladowania

CHRISTIAN SCIENCE MONITOR
— Wygląda na to, że Iran zniknął z 
pierwszych stron prasy światowej. 
Jednkaże w zeszłym tygodniu zabiegi 
poczynione przez to państwo zmierza­
jące do usunięcia Izraela ze Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ, dobitnie przy­
pomniały, że na Bliskim Wschodzie 
istnieje jeszcze jeden punkt zapalny. 
Zabiegi Ayatollaha Khomeiniego na 
forum ONZ spełzły na niczym, co spo­
wodowało zresztą, że prawie wszyscy 
odetchnęli z ulgą. Jednakże udało mu 
się osiągnąć pewien retoryczny suk­
ces w świecie muzułmańskim, uka­
zując, że Iran gotów jest zająć wzglę­
dem Izraela najbardziej radykalne 
stanowisko. Oczywiste jest, że jego 
celem nie było szerzenie pokoju na 
Bliskim Wschodzie, lecz wzniecenie 
płomieni rewolucji fundamentalizmu 
islamskiego.

A co takiego dzieje się w samym 
Iranie?

Nic takiego z czego zadowoleni by­
li by ci, którzy z radością powitali 
obalenie szacha, oczekując następnie 
rozkwitu demokracji. Jedna dyktatu­
ra została zastąpiona inną. Jeśli ostat­
nie lata panowania monarchy uznane 
zostały za okres rządów autorytatyw­
nych, to trudno powiedzieć, by teo- 
kracja Khomeiniego była choćby na 
jotę lepsza. Przeciwnie, nawet więk­
szość obserwatorów politycznych zau­
waża, iż obecny reżym nie wiele się 
różni pod względem represji politycz­
nych i uciekania się do gwałtów od 
swojego bezpośredniego poprzednika. 
Wykonano tysiące egzekucji politycz­
nych, tysiące osób przebywa w wię­
zieniach w warunkach urągających 
godności ludzkiej.

Również po trzech latach nie udało 
się reżymowi Khomeiniego poprawić 
warunków życia Irańczyków — szach 
przynajmniej często to obiecywał. 
Wraz z pogarszaniem się warunków 
ekonomicznych wzrasta masowo nie­
zadowolenie. Przyczynia się do tego 
dodatkowo wymuszanie islamskich 
praktyk religijnych na społeczeń­
stwie, które stale musi płacić coraz 
większą cenę za kontynuowanie wojny 
z Irakiem. Komentarz jednej kobiety 
irańskiej najlepiej wyraża powsze­
chne niezadowolenie: “Przybieramy 
obecnie islamskie oblicze, ale w głębi 
serca nienawidzimy tej religii, która 
została nam narzucona.”

Byłoby chyba jeszcze za wcześnie 
na wniosek, że Islam jest z powodu 
tego niezadowolenia w bezpośrednim 
zagrożeniu. W rzeczy samej bowiem 
może się wydawać, że Khomeini jest 
obecnie mocniejszy, niż kiedykolwiek 
od czasu rewolucji. Jak dotychczas 
reżymowi udaje się dławić opo­
zycję. Niższe klasy społeczne na­
dal fanatycznie popierają rząd, 
który jak im się wydaje, jest repre­
zentantem ich interesów. A klasy śre­
dnie nie mają odwagi, by krytyko­
wać otwarcie.

Trudno w tej chwili odgadnąć dokąd 
prowadzi ekstremizm ideologiczny 
Iranu. Niepowodzenia posunięć rzą­
dowych zmierzających do opanowa­
nia załamanej ekonomii, czy też wzię­
cia pod ścisłą kontrolę różnych orga­
nizacji rewolucyjnych, w tym także 
gwardii rewolucyjnej, mogą zakoń­
czyć się w sumie przewrotem woj­
skowym. Być może właśnie jest to też 
jedna z przyczyn, dla której ayatol­
lah kontynuuje wojnę z Irakiem — 
pozwala to odwrócić uwagę od spraw 
wewnętrznych i trzymać generałów 
na froncie. W żadnym jednak wypad­
ku nie wygląda na to, by Iran miał 
mieć wkrótce łaskawych władców.

Czy będzie miał ich kiedykolwiek? 
Obecne zamieszanie może być po­
uczające dla tych, którzy tęsknią za 
demokracją. Przez większość swojej 
historii Persowie odczuwali potrzebę 
utrzymania równowagi pomiędzy 
udzielną władzą rządzących oraz wła­
dzą przywódców religijnych.Szach 
uczynił największy swój błąd ignoru­
jąc mułłów. Obecnie mułłowie są u 
władzy i wahadło przechyliło się w 
drugą skrajność — państwo teokra- 
tyczne.

Wielu Irańczyków i nerwowych są­
siadów Iranu musi mieć jedynie na­
dzieje, że gdzieś dalej na swojej dro­
dze Iran odnajdzie złoty środek. Za­
nim jednakże się to stanie kontynuo­
wane będą represje wewnątrz kraju
— i rewolucyjne awantumictwo za 
granicą.

Idee polskiej “Solidarności” odbiły 
się po świecie szerokim echem. Może 
najżywiej i najcieplej zostały przyję­
te przez narody cierpiące podobny 
los, to jest społeczeństwa Europy 
wschodniej. Ze zrozumiałych wzglę­
dów uczucia te nie zawsze były otwar­
cie manifestowane. Niemniej jednak 
na Zachód dociera coraz więcej dowo­
dów na to, że wydarzenia w Polsce 
pilnie były śledzone, często z zapar­
tym tchem, przez ludzi w Związku 
Sowieckim, Czechosłowacji, na Wę­
grzech czy w Bułgarii.

Również w Jugosławii “Solidar­
ność” od początku miała i dalej ma 
licznych zwolenników. W trakcie wiel­
kiego wiecu na znak poparcia dla 
Palestyńczyków i PLO, który odbył 
się 9 lipca na placu Marksa i Engelsa 
w Belgradzie, grupa studentów rozwi­
nęła sztandary “Solidarności” i za­
częła skandować hasła, domagając 
się przywrócenia praw “Solidarno­
ści” i uwolnienia więzionych działa­
czy wolnego związku zawodowego.

Natychmiast otoczyła ich policja. 
Demonstrantów pobito i odstawiono 
do aresztu, flagi “Solidarności” po­
darto. Ośmiu demonstrantów zostało 
skazanych na od 25 do 50 dni aresztu. 
W następnym tygodniu w tymże miej­
scu odbyła się następna demonstracja 
na znak poparcia dla “Solidarności.” 
Tym razem manifestujący domagali 
się także uwolnienia aresztowanych 
kolegów. Podobne demonstracje od­
bywały się przez dwa następne tygo­
dnie, aż w końcu w dniu 30 lipca do 
akcji znowu wkroczyła policja, tym 
razem aresztując siedmiu znanych 
intelektualistów, wśród nich dra 
Nebojsa Popowa, członka grupy dysy- 
denckiej “Praxis.” Za udział w de­
monstracji został skazany na 30 dni 
aresztu.

Początkowo jugosłowiańskie środki 
masowego przekazu nabrały wody w 
usta. O pierwszej demonstracji prasa 
belgradzka poinformowała dopiero 
tydzień później, chociaż odbywała się 
ona o dwie ulice od redakcji głównego 
dziennika. Najwidoczniej komuni­
styczne władze uważają, że Jugosło­
wianom wolno manifestować popar­
cie dla dalekich Palestyńczyków, ale 
nie dla braci-Słowian z Polski.

Podobna manifestacja, choć o 
mniej gwałtownym przebiegu i mniej 
brzemienna w skutkach dla mani­
festantów, dobyła się na placu pod 
pomnikiem gen. Józefa Bema w Bu- 
dapeszczie, gdzie węgierscy studenci 
i intelektualiści demonstrowali swoje 
poparcie dla zdelegalizowanej w Pol­
sce “Solidarności.”
Wielu demonstrantów następnie we­
zwano na policję, gdzie grożono im 
różnymi represjami, między innymi 
usunięciem z pracy, jeśli w dalszym 
ciągu będą okazywać publicznie swo­
ją sympatię dla “Solidarności.”

Zarówno Węgry, jak i Jugosławia 
mają na Zachodzie opinię krajów o 
stosunkowo łagodnym reżimie komu­
nistycznym. Oczywiście, jest to praw­
da, jeśli się je porówna ze Związkiem 
Sowieckim czy Czechosłowacją. Nie 
znaczy to jednak, że panuje tam wol­
ność polityczna. Szczególnie w Jugo­
sławii nasiliły się ostatnio represje 
wobec opozycji demokratycznej. We­
dług danych Komitetu Pomocy dla 
Demokratycznych Dysydentów w Ju­
gosławii, mającego swę siedzibę w 
Nowym Yorku, coraz więcej ludzi w 
Jugosławii dostaje się do więzienia 
za swoje poglądy polityczne.

Szczególnie typowe dla metod władz 
komunistycznych jest postępowanie 
partii w Kosowie. W regionie tym do­
szło w zeszłym roku do krwawych 
zamieszek na tle narodowościowym 
między rdzennymi mieszkańcami tej 
prowincji — Albańczykami, a napły­
wową ludnością z Serbii i Czarno­
góry. Komuniści i służba bezpieczeń­
stwa, głosząc oficjalnie równość 
wszystkich narodów zamieszkują­
cych Jugosławię, szczują jedno­
cześnie jednych na drugich, po to 
by móc następnie wykazać gor­
liwość w utrzymaniu jedności Jugo­
sławii. Bezpiece dzielnie sekundują 
środki masowego przekazu, nadając 
szczególny rozgłos szykanom więk­
szości albańskiej wobec mniejszości 
Serbów i Czarnogórców, by rozniecić 
u tych ostatnich szowinizm i niechęć 
wobec Albańczyków. Jest to typowy 
sposób rządzenia zgodny z zasadą 
“divide et impera.” W chwili obecnej 
w Kosowie ponad 500 osób czeka na 
procesy, a 59 zostało już skazanych 
na 3-15 lat więzienia za “działalność 
kontrrewolucyjną. ”

W Belgradzie, na podstawie fałszy­
wego oskarżenia skazano na 8.5 roku 
więzienia 30-letniego slawistą Ante 
Kovacevicia. Został on oskarżony o 
“fałszywe przedstawienie sytuacji 

panującej w Jugosławii i ośmieszanie 
prezydenta Tito.” Obu tych “prze­
stępstw” miał się dopuścić podczas 
swoich licznych pobytów w Austrii. 
Proces Kovacevicia został przesunię­
ty, kiedy okazało się, że dwaj koronni 
świadkowie, studenci jugosłowiańscy 
studiujący w Austrii po powrocie do 
Wiednia, odwołali swoje zeznania do 
których, jak odpowiedzieli, zostali 
zmuszeni w Jugosławii przez służbę 
bezpieczeństwa. Poszukano innych 
“świadków” i Kovacevic został ska­
zany na 8 i pół roku więzienia.

Podobnych przykładów jest więcej. 
W ostatnim okresie osadzeni zostali 
w więzieniach za swe poglądy poli­
tyczne: zakonnik katolicki ojciec Ivan 
Spoliak, dr Francjo Tudjman, Dobro- 
sław Paraga, Gojko Djogo, dr Marko 
Vesilica, Vlado Gotovac i wielu in­
nych. Są oni znanymi i cenionymi w 
Jugosławii poetami, pisarzami i nau­
kowcami.

Niestety, zarówno Departament 
Stanu, jak i tutejsze środki masowego 
przekazu tych faktów represji, jakby 
nie zauważają. Wolą mieć przed sobą 
obraz wolnej, idyllycznej Jugosławii, 
którego głównym proponentem w De­
partamencie Stanu jest podsekretarz 
Lawrence S. Eagleburger, były am­
basador USA przy rządzie marszałka 
Tito.

W lecie tego roku 500 amerykań- 
kich lotników, zestrzelonych w czasie 
II wojny światowej nad Jugosławią, 
którym życie uratował gen. Draża 
Mlhailovic, odbijając ich z rąk Niem­
ców postanowiła postawić pomnik 
swojemu wyzwolicielowi. Mimo, że 
zebrali potrzebne pieniądze, nie mogli 
zrealizować swojego zamiaru, bo 
sprzeciwił się temu Departament 
Stanu i osobiście Eagleburger, w 
obawie, że mogłoby to zaszkodzić ser­
decznym stosunkom z komunistycz­
nymi władcami Jugosławii. Gen. Dra­
ża Mihailovic był czetnikiem, prze­
ciwnikiem marszałka Tito i komuni­
stów. Po wojnie gen. Draża Mihailo­
vic został oskarżony przez jugosło­
wiańską bezpiekę o kolaborację z 
Niemcami i powieszony. Tymczasem 
ogłoszone ostatnio na Zachodzie mate­
riały wskazują na to, że z Niemcami 
kolaborowali nie tyle Michailovic i 
chorwaccy czetnicy, co właśnie 
obecni komunistyczni przywódcy Ju­
gosławii.

Prasa angielska i francuska opubli­
kowały dokumenty wskazujące, że 
obecny minister spraw wewnętrz­
nych Jugosławii Stanę Dolane należał 
do Hitlerjugend w okupowanej przez 
hitlerowców Słowenii, zanim w 1943 
roku wstąpił do partii komunistycz­
nej, a obecny minister spraw zagra­
nicznych Jugosławii Lazar Mojsow 
uczęszczał na uniwersytet w Sofii, po­
dając się za obywatela bułgarskiego. 
Trzeba pamiętać, że w tym czasie 
(jak i przedtem w historii Bałkanów) 
Bułgaria była wrogiem narodów Ju­
gosławii i satelitą hitlerowskich Nie­
miec. Kiedy Mojsow studiował w So­
fii, Bułgaria była już wręcz pod nie­
miecką okupacją.

Obecnie, po odejściu Tity, wraz z 
przykręceniem śruby szerzy się coraz 
bardziej w sferach partyjno-rządo- 
wych korupcja i rozprzężenie. Na czo­
ło zaczyna wysuwać się wojsko, a ju­
gosłowiańscy emigranci w Europie i 
USA zadają sobie z troską pytanie, 
czy nie oznacza to, że jakiś jugosło­
wiański Jaruzelski szykuje się do 
przejęcia władzy. (P. N.)

Nowy Dziennik

Reforma Rady 
Rezerwy Federalnej?
W kołach politycznych stolicy panu­

je przekonanie, że wkrótce po wybo­
rach doradcy prez. Reagana rozpoczną 
kampanię za zmianą statusu Fede­
ralnej Rady Rezerwy. Obecnie jest 
ona niezależna od Białego Domu. Jej 
przewodniczącego i członków mianuje 
prezydent na okres 5 lat. Po zatwier­
dzeniu nominacji przez Senat są oni 
jednak całkowicie niezależni i nie mu­
szą stosować się do życzeń prezydenta.

Doradcy prez. Reagana chcą pozba­
wić FRB niezależności i podporząd­
kować ją prezydentowi. Jeżeli przew. 
Paul Volcker (mianowany przez prez. 
Cartera) będzie się sprzeciwiał, prze­
sądzi na swoją niekorzyść nominację 
na drugą kadencję.

“Ciężkie Życie”
Dostosowanie się do życia poza 

Białym Domem jest trudne. Weżmy 
jako przykład b. prezydenta Jimmy 
Cartera. Jego żądanie, by rząd Sta­
nów Zjednoczonych zakupił za $12.000 
nowe świeczniki i wschodnie dywany 
do jego biura w Atlancie (Georgia) 
zostało odrzucone.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
7YGMUNTP BOBIN :

OD TURYNU DO A TEN
Były kiedyś w polskiej lekkoatle­

tyce takie czasy, że tylko przyna­
leżność do światowej czołówki gwa­
rantowała start w imprezach takiej 
rangi, jak igrzyska olimpijskie czy 
mistrzostwa Europy.

Do Los Angeles na olimpijską ba­
talię 1932 r. pojechał posiadacz 2 re­
kordów świata (w biegach na 3000 m 
i 4 mile) Janusz Kusociński, rekor­
dzista świata w pchnięciu kulą (16,05 
m) Zygmunt Heliasz, rekordzista Eu­
ropy w skoku wzwyż (196 cm) Jerzy 
Pławczyk i sklasyfikowany na trze- 
cim-czwartym miejscu na liście naj­
lepszych w świecie 10-biosta Zygmunt 
Siedlecki. Felicja Schabińska, cho­
ciaż mówiono, że jedzie do Ameryki 
dla towarzystwa by nie była zbyt 
osamotniona w olimpijskiej wiosce 
Stanisława Walasiewiczówna, musia- 
ła osiągnąć wynik dobrej klasy (80 
mpł —12,4).

Na pierwsze mistrzostwa Europy 
(w 1934 r.) pojechała trójka olimpij­
czyków z Los Angeles (“Kusy”, He­
liasz, Pławczyk) i dwu jeszcze zawod­
ników: wysoko notowany w Europie 
trójskoczek Edward Luckhaus z Białe­
gostoku i jego klubowy kolega z Ja- 
giellonii, Kazimierz Kucharski.

Kusociński nie był już wtedy re­
kordzistą świata, stracili swe pozycje 
Heliasz i Pławczyk, ale osiągali wciąż 
b. dobre wyniki. Kucharski, zanim 
wyjechał do Turynu (Italia), musiał 
pobić rekord Polski “Kusego” na 1 
km (z 1932 r.). To miało być gwa­
rancją, że we Włoszech nie zawiedzie 
na dystansie 800 m.

Z tej piątki “nawalił” tylko Heliasz, 
jak się okazało — światowiec nie lada. 
Wszystkim się interesował, najmniej 
udziałem w wielkiej imprezie. Do ta­
kich miał wstręt, co było głównym 
powodem skreślenia Heliasza z listy 
uczestników Igrzysk Olimpijskich 1936 
roku. Na zgrupowaniu przedolimpij­
skim określił dokładnie, gdzie ma 
start olimpijski, obozowy reżim i kie­
rownictwo ekipy. I został . . . zawo­
dowym trenerem w Belgii.

Zawiedziony wrócił z Turynu Kuso­
ciński. Dla rozgrzewki wystartował 
w biegu 1500 m. Zajął piąte miejsce, 
które nie odpowiadało jego i kierow­
nictwu ambicjom. Popisem “Kusego” 
miał być bieg na 5 km, do której to 
konkurencji nie miał szczęścia. W Los 
Angeles, wyeliminowała go z “piątki” 
kontuzja w zwycięskim biegu na 10,000 
m. W Turynie Kucociński nastawił 
się na walkę z Finami. Rodaków 
Nurmiego pokonał, ale złoty medal 
sprzątnął Polakowi i Finom sprzed 
nosa młody, lekceważony przez nich 
Francuz Rochard. “Kusy” nie za­
chwycał się występem w Turynie.

Brązowy medal Jerzego Pławczy- 
ka w 10-boju, czwarte miejsce Luck- 
hausa w trójskoku, szóste Kuchars­
kiego w biegu 800 m, okraszone no­
wym, rekordem Polski (1:53,4) były 
tym, czego od tych zawodników ocze­
kiwano.

W 1938 r. lekkoatleci polscy myś­
leń o podbiciu Paryża. Wyniki z im­
prez poprzedzających mistrzostwa 
Europy były wielce obiecujące. Ku- 
socińskiego, po cudownym jego po­
wrocie, wyeliminowała z reprezenta­
cji choroba uszu i komplikacje. Już 
w Paryżu zachorował Wacław Gą- 
sowski — kandydat do srebrnego me­
dalu na 800 m.

Wacław Soldan pobiegł 3 km z prze­
szkodami jak nowicjusz — na sztyw­
nych nogach. Nie utrzymali formy 
z meczów międzypaństwowych Józef 
Noji i Jan Staniszewski, ale punkty 
zdobyli. Podobnie jak tyczkarz Qil- 
helm Sznajder i weteran Pławczyk 
w 10-boju. Uratował twarz polskiej 
“królowej sportu” Witold Gierutto, wi­
cemistrz 10-boju.

Nie zawiodły natomiast panie. One 
startowały w Wiedniu. Walasiewi­
czówna zrobiła swoje w sprintach, 
trochę słabiej skakała (II miejsce w 
dal), ale wyciągnęła na drugie miej- 
axw arDWRĘ 4x100 m. Piąty medal 
zdobyła Wanda Flakowiczówna w 
pchnięciu kulą.

Wyprawa do Oslo (w 1946 r.) była 
czymś, co trudno sobie wyobrazić. 
Po sukcesy nie jechała polska eki­
pa, miała jednak zademnostrować, 
że polski sport żyje. To mógł oczy­
wiście zrobić każdy i nie zabrakło 
ochotników oraz protektorów. Trzy­
kroć chyba liczniejsza ekipa niż prze­
widywano przywiozła jeden medal — 
(Jadwiga Wajsówna w dysku) i masę 
pierwszych miejsc od . . . końca w 
przedbiegach. Nawet Walasiewiczów­
na nie pomogła. Zdołała tylko wypro­
wadzić polską sprinterską sztafetę na 
VI miejsce.

W tych beznadziejnych, jeśli idzie 
o dorobek, mistrzostwach Europy pol­
skie lekkoatletki zdeklasowały jednak 
męski zespół. Przypominamy te wy­

darzenia, bo stały się one główną 
przyczyną narodzin “wunderteamu” 
— męskiej reprezentacji Polski, o 
której mówiło się: “drżyjcie narody”. 
To fakt, że panie w okresie później­
szym zrównały krok z drużyną męską, 
że w latach 1962—1966 były prze­
ogromne osiągnięcia całej polskiej 
lekkoatletyki, ale “wunderteam” to 
tylko męska sprawa, czemu dał m.in. 
wyraz i autor książki “Wyjście na 
prostą” Grzegorz Kaczmarowski.

Pierwszym sygnałem powstania cu­
downej drużyny były: złoty medal Ja­
nusza Sidły w Bemie w rzucie osz­
czepem i srebrny Zbigniewa Iwań­
skiego w skoku w dal. Były tym 
sygnałem bliskie finałów osiągnięcia 
innych, ale to widzieli nieliczni tylko. 
Polska miała wtedy młodą reprezen­
tację, ambitnych trenerów i działaczy. 
Pieniądze zaczęto liczyć wiele później 
dopiero. W tamtych czasach zawodni­
cy jak i kierownicy byli neofitami, 
gotowymi pracować do utratu tchu 
dla idei. Tym celem był “wunder­
team”, do którego można było dojść, 
nie niszcząc podstawowej bazy. Głup­
stwa zaczęto dopiero robić wtedy, gdy 
Polacy znaleźli się na szczycie euro­
pejskiej piramidy. I przyszedł taki 
czas, że z łezką wspominamy te dni, 
gdy w prymitywnych porównaniach 
z niedawnymi warunkami polska lek­
koatletyka rozporządzała jednym z 
najlepszych w świece zespołów lekko­
atletycznych.

W Belgradzie nie było już “wunder­
teamu”. Do głosu doszły znów ko­
biety. W Budapeszczie niemal co­
dziennie było polskie święto. Tysiące 
polskich kibiców niemal w wojsko­
wym szyku manewrowały na stadion. 
Dala się wtedy reprezentacja Polski 
dobrze Węgrom we znaki, bali się 
tego polskiego entuzjazmu jak ognia. 
Na koniec zlękli się kibicowskiej pre­
sji i polscy zawodnicy. Ostatniego 
dnia zmiękły polskim reprezentantom 
nogi. Gdyby nie to, Sztokholm po­
szedłby w zapomnienie.

Skromne natomiast były polskie zdo­
bycze w kolejnych startach: w Ate­
nach i Helsinkach. W Finlandii wró­
ciła jednak na arenę Irena Szewiń- 
ska, pokazał się Bronisław Malinow­
ski, obiecująco wypadli 10-boiści.

W Rzymie Irena Szewińska świę­
ciła zwycięski come-back, Malinow­
ski pokonał rekordzistę świata, a naj­
wszechstronniejszym lekkoatletą Eu­
ropy został Ryszard Skowronek. Było 
kilka jeszcze medali srebrnych i brą­
zowych. Przemiłą niespodziankę spra­
wił wtedy Władysław Kozakiewicz. 
Skakał w Rzymie lepiej niż rutyniarze 
Buciarski i Ślusarski, zdobył wice­
mistrza Europy, chociaż w kraju był 
tylko rekordzistą juniorów.

No i wreszcie Praga. Irena Sze­
wińska walczyła w finale 400 m o to, 
by skończyć bieg w jak najbliższej 
odległości za Maritą Koch. Na ostat­
nich metrach straciła srebrny me­
dal, który wydawał się pewny. Drugi 
brązowy medal wywalczyły panie w 
sztafecie 4 x 400 m. Zdecydował o tym 
przede wszystkim dobry bieg “pierw­
szej damy” polskiej lekkoatletyki, jak 
nazwano Irenę Szewińską w dniach 
jej największych sukcesów.

Mężczyźni pochwalić się mogli 
znacznie cenniejszym dorobkiem. B. 
Malinowski usiłował znokautować swych 
rywali na trasie biegu z przeszko­
dami. Na ostatniej prostej nie fini­
szował, ale i rywale nie byli do tego 
zdolni. Niezapomniany Bronek wy­
walczył drugi w swej karierze tytuł 
mistrza Europy. A drugi zloty me­
dal na strahovskim stadionie wy­
walczyła dla męskiej ekipy czwórka 
szybkobiegaczy z weteranem (meda­
listą z Aten na 200 m) Zenonem No- 
woszem na czele. Marian Woronin 
minąwszy metę rzucił pod niebiosa 
pałeczkę, która spadając trafiła Me- 
neę, tegoż biegacza, który triumfował 
w biegach 100 i 200 m. Złośliwi, 
twierdzili, że to był celowy zamysł, 
iż Woronin chciał wybić Włochowi 
z głowy marzenia o kolejnych trium­
fach.

W Atenach największą szansę na 
zdobycie złotego medalu miał Woro­
nin, mimo że Menea wrócił na bież­
nię do Aten. » » •

Tak źle to jeszcze z pol­
ską lekkoatletyką nie jest, gdyż jest 
dużo talentów ale jeszcze nie wyko­
rzystanych.

medale'DLA POLAKÓW
Na mistrzostwach świata w zapa­

sach stylu klasycznego w Katowicach 
złote medale zdobyli: Piotr Michalik 
(57 kg), Ryszard Świerad (62 kg) 
oraz Roman Wrocławski (100 kg). Wi­
cemistrzem świata został Andrzej Su- 
pron (74 kg), a brązowy medal zdo­
był Jan Dołgowicz (82 kg). Był to 
wielki sukces trenera Stanisława Krze- 
sińskiego.

Józef Żukowski, kandydat na stanowisko reprezentanta sta­
nowego z 13 Okręgu wyborczego, złożył wizytę w biurach 
Związku Narodowego Polskiego. Na zdjęciu spotkanie z człon­
kami Zarządu Centralnego ZNP od lewej: wiceprezes ZNP 
Józef Gajda, prezes ZNP i K.P.A. mec. Alojzy A. Mazewski, 
Józef Żukowski i Helena Szymanowicz — wiceprezeska ZNP.

Sąd Przyznał $926,600 Odszkodowania
Sąd okręgowy przyznał odszkodo­

wanie wysokości $926,600 rodzinie 
12-letniego chłopca, 'który stracił 
części obu nóg trzy lata temu, kiedy 
wpadl pod przejeżdżający pociąg to­
warowy w południowej stronie mia­
sta. Odszkodowanie muszą zapłacić 
Consolidated Rail Corp, oraz miasto 
Chicago.

Wypadek wydarzył się 27 marca 
1979 r., kiedy Charles Murphy miał 
9 lat. Charles w towarzystwie czte­
rech innych chłopców wyszli w cza­
sie przerwy obiadowej z Park Ma­
nor Elementary School, 7037 S. Rhode 
Ave., wdrapali się na nasyp kolejo­
wy niedaleko St. Lawrence Ave. i 
Chicago Skyway, a następnie przez 
dziurę w płocie dostali się w po­
bliże przejeżdżającego pociągu towa­
rowego. Pociąg poruszał się z pręd­
kością 10 mil na godzinę. Chłopcy 
rzucali kamieniami w przejeżdżające 
wagony. Pociąg liczył 110 wagonów. 
Charles uchwycił się drabinki 17-go 
wagonu, po czym stracił równowagę 
i wpadl pod pociąg. Obie nogi dziec; 
ka w okolicach kolan zostały obcię­

te. Motorniczy pociągu widział dzieci 
na torach kolejowych, jednakże nie 
ostrzegł ich przed niebezpieczeń­
stwem. Pociągiem zarządzała firma 
Consolidated Rail Corp. (Conrail), 
która będzie płaciła odszkodowanie 
oraz miasto Chicago, które było od­
powiedzialne za dziurę w płocie. Char­
les posiada w tej chwili obie sztucz­
ne nogi i uczęszcza do szkoły Neal 
Elementary, 8555 S. Michigan, która 
prowadzi klasy dla kalekich dzieci.

Dom Na Sprzedaż
(UPI) — W Montecito, Calif, wysta­

wiono na sprzedaż dom Gene’a Hack- 
mana. Hackmanowie chcą za swą 
20-pokojową willę $12 min. Dom został 
wybudowany w 1917 roku. Przerobiono 
go i unowocześniono w 1980, wprowa­
dzając między innymi windę dowożącą 
do 3 piętra, gdzie znajduje się pokój 
wypoczynkowy, oraz fontannę z której 
tryska woda sodowa i inne gazowane 
napoje. Na posiadłości liczącej 23.8 
akrów ziemi i znajduje się basen, kort 
tenisowy, oraz dwupiętrowa wieża, 
gdzie obecnie mieszczą się sale gim­
nastyczne.

VOTE FOR SHERIFF

ELROD
DEMOCRAT

retain experience 
and excellence

Przedstawiciel Dept. Obrony US 
w Salwadorze

Salwador (UPI)—Do Salwadoru 
przybył podsekretarz Dept. Obrony 
USA, Fred Ikle, który spotka się z 
prez. Alvaro Maganano oraz minis­
trem obrony Jose Guillermo Garcia.

Celem jego wizyty jest ocena stanu 
militarnego Salwadoru oraz naoczne 
sprawdzenie doniesień o pogwałcaniu 
humanitarnych praw człowieka przez 
tamtejsze władze, szczególnie w sto­
sunku do opozycji rządowej.

Przed wyjazdem Ikle’a zapoznano 
go z listą osób, które ostatnio prze- 
padły w nieznanych okolicznościach. 
Wśród zaginionych znajduje się 15 
przywódców politycznych i związko­
wych. Salwadorskie ministerstwo 
obrony potwierdziło aresztowanie 8 
osób, informując, że brutalność w 
stosunku do opozycji może w rezul­
tacie spowodować odcięcie amery­
kańskiej pomocy gospodarczej i mili­
tarnej. Co pół roku Kongres USA 
żąda przedstawienia dowodów po­
twierdzających poprawę sytuacji pod 
tym względem. Doniesienia o repres­
jach mogą doprowadzić do przerwa­
nia pomocy.

Jeden z najwyższych rangą dowód­
ców rebeliantów, Joaquin Villabos w 
komentarzu wygłoszonym w progra­
mie nielegalnej stacji radiowej “Ven- 
ceremos” określił wizytę Ikle’a w 
Salwadorze jako część “amerykań­
skiego planu usprawiedliwienia po­
czynań rządu salwadorskiego”. Villa­
bos doniósł również o zajęciu przez 
lewicowców 18 miejscowości w pro­
wincjach Chalatenango, Morazan i 
San Miguel.

W San Salwadorze rebelianci przer­
wali dopływ prądu elektrycznego do 
południowej części stolicy. W innych 
dzielnicach miasta wysadzono w po­
wietrze 5 samochodów. Międzynaro­
dowy Czerwony Krzyż doniósł, że le­

wicowcy bez interwencji z zewnątrz 
przekazali tej organizacji 90 żołnierzy 
porwanych do niewoli z chwilą rozpo­
częcia ofensywy przeciw wojskom rzą­
dowym.

Radio “Venceremos” informowało, 
że rządowe myśliwce bombardują 
osiedla cywilne w północnej prowin­
cji La Union.

Zrozumienie 
Podstawą Stosunków 

USA-Kanada
Ottawa. (UPI) — Na zakończenie 

dwudniowych rozmów w Ottawie, 
sekr. stanu USA George Shultz, oraz 
minister spraw zagranicznych Kana­
dy, Allan MacEachen oświadczyli, że 
zdołali poprawić nieco napięte sto­
sunki i osiągnęli zrozumienie w naj­
bardziej palących sprawach.

Obydwaj stwierdzili, że Washington 
i Ottawa zgodziły się na podział ko­
sztów badań problemu zanieczyszcza­
nia środowiska w okolicach wspólnej 
granicy. Zgodzono się, że oba kraje 
nie będą ulegać tzw. protekcjonizmowi 
w swych stosunkach ekonomicznych.

MacEachen wyraził zadowolenie, 
że Shultz faktycznie uznał, że wpro­
wadzenie przez Kanadę innej polityki 
inwestycyjnej niż amerykańska, nie 
koniecznie świadczy o dyskryminacji 
przeciw inwestorem z USA.

Obydwaj uznali, że żadne z państw 
nie powinno wtrącać się do decyzji 
drugiego, lecz powinno wykazywać 
zrozumienie dla interesów sąsiada.

Shultz i MacEachen pozostaną w 
bliskim kontakcie by kontynuować 
dyskusje i znaleźć rozwiązania pro­
blemów, powodujących niepotrzebne 
napięcia.
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Naród Czci 
Pamięć Poległych

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

nik ku czci żołnierzy polskich spoczy­
wających w Katyniu, umieszczono 
trzy brzozowe krzyże. Znalazły się tu 
również ręcznie wykonane małe trans­
parenty z napisem: “Pamięci tych, 
którzy w latach 1956-82 zginęli za 
Prawdę i Wolność” (tł. z angielskie­
go). Był to hołd złożony Poległym w 
czasie demonstracji w 1956,1970,1981 
i 1982. Od wprowadzenia stanu wojen­
nego 13 grudnia 1981 r., zginęło 15 
osób (liczba nie obejmuje zamordo­
wanych potajemnie przez bezpiekę).

Wczoraj w ciągu dnia około 3,000 
ludzi wypełniło kościół św. Józefa 
(Wizytek) w Warszawie, a 2,000 skupi­
ło się wokół świątyni, by wziąć udział 
w nabożeństwie za ojczyznę, odpra­
wianym w ostatnią niedzielę każdego 
miesiąca oraz modlić się o uwolnienie 
Lecha Wałęsy i około 700 internowa­
nych przywódców “Solidarności”.

Ksiądz (UPI nie wymienia nazwis­
ka) powiedział w czasie kazania, że 
październik jest miesiącem tragicz­
nych wydarzeń w dziejach narodu. W 
październiku (8-go) “Solidarność” 
została rozwiązana przez “sejm”. Na­
stępnie wezwał zebranych do modłów 
o uwolnienie Lecha Wałęsy i innych 
internowanych, by w hierarchii orga­
nizacyjnej “Solidarności" mogli zno­
wu zająć miejsca, na które zostali 
wybrani przez ludność. Ksiądz zwró­
cił się z gorącym apelem do żołnie­
rzy, by nie podnosili ręki na naród.

Nie ma jeszcze wiadomości z innych 
miast, ale spodziewano się, że we 
wszystkich miastach wczoraj wieczo-

Z głębokim żalem zawiadamia­
my, że śp.

Ryszard Skalski
Lekarz Dentysta

zmarł dnia 2 października 1981 r. 
w Bydgoszczy.

Pogrążona w smutku:
Żona z synem i rodziną 

rem i dziś odbędą się modły na cmen­
tarzach. W Nowej Hucie planowano 
manifestację religijno-patriotyczną 
przy grobie ostatniej ofiary milicji, 
robotnika stalowni Bogdana Włosika, 
który padł od kul 13 października 
br. W Gdańsku miały odbyć się de­
monstracje religijno-patriotyczne 
przy pomniku Poległych w 1970 Stocz- 
nipwców. Podobnie jak na Powązkach 
planowano złożenie kwiatów, zapale­
nie świec oraz śpiewanie pieśni reli­
gijnych i patriotycznych.

PAP podała w sobotę, że “minister 
związków zawodowych” Stanisław 
Ciosek otrzymał rozkaz od Jaruzels­
kiego przedłożenia “rządowi” do nie­
dzieli szczegółowego programu prze­
jęcia majątku wszystkich związków 
zawodowych, rozwiązanych przez 
“sejm” w dniu 13 października. Cho­
dzi tu głównie o zasoby “Solidarnoś­
ci” urządzenia biurowe, drukarskie 
itp. oraz gotówka w bankach).

Również w sobotę reżim zabronił 
wydawania miesięcznika “Ameryka” 
(przez U.S. Information Agency) i 
wydal dekret, że wszystkie stypendia 
rządu Stanów Zjedn. lub prywatnych 
agencji amerykańskich dla Polaków 
na studia w Stanach Zjednoczonych, 
muszą być kierowane do dyspozycji 
rządu PRL (a nie uniwersytetów jak 
dotąd). Są to pierwsze zarządzenia 
odwetowe, o jakich mówił Jaruzelski 
po zawieszeniu przez prez. Reagana 
statusu największego uprzywilejo­
wania dla PRL.

Skazany Na 40 Lat 
Więzienia

Członek bandy ulicznej z południo­
wej strony miasta, 20-letni Enoch 
Bass, został skazany na 40 lat wię­
zienia za morderstwo. Bass zastrzelił 
w czerwcu tego roku 34-letnią Mary 
Simmons, kiedy stała ona w grupie 
sąsiadów przed domem w południo­
wej stronie miata i śpiewała “sto lat” 
na cześć sąsiadki, która obchodziła 
urodziny.

Bass był członkiem bandy ulicznej 
od 12 roku życia.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść i dziaduś nasz, śp.

Józef Kołodziejczyk
Członek Klubu Spytkowice i Klubu Raba Wyżna, nagle, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 29-go października 
1982 roku, w nocy, przeżywszy lat 67.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9:30 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Kolssak pnr. 4255 W. Division ul., 
do kościoła św. Franciszka z Asyżu, Msza św. o godzinie 10-ej rano, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni :

Zofia (z domu Luberda), żona; Teresa i Halina, córki; Adam i Kazi­
mierz, synowie; Małgorzata, synowa; Eugeniusz Smyk i Ronald Rode- 
wald, zięciowie; Amy, Robert i Michał, wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: L. A. Kolssak i Syn, telefon 252-3600.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka moja, śp.

Alicja J. Toudor
(z domu Jagłowska) 

(żona śp. Sędziego Tadeusza Toudor) 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 29-go października 1982 roku, o godzinie 4:30 rano w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 3-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2-go listopada, o godzinę 9:45 

rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Genowefy (msza św. o godzinie 10:30), a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążony:

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadek nasz, śp.

Tadeusz, syn; wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmują się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300.

Andrzej Turziak
po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 28-go października 1982 roku, o godzinie 6:15 wieczorem 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ulica, do kościoła 
Sw. Józefa (Msza św. o godz. 10-ej rano). Po czym zwłoki zostaną 
przewiezione do Polski i pochowane na cmentarzu św. Judy Tadeusza 
w Białce Środkowej.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Aniela (Sycz), żona; Ludwika (Tadeusz) Budź, Helena (Edward) 
Chowaniec, Maria (Andrzej) Chowaniec, córki i zięciowie; Tadeusz (Hele­
na) Skowranek z rodziną; Władysław (Maria) Wan z rodziną, pasierby; 
Władysław (Maria), Józef (Barbara), bracia i bratowe; Wiktoria (Anto­
ni) Zagata, Waleria (Józef) Chowaniec, siostry i szwagrowie; Maria 
(Władysław) Woźnica z rodziną, szwagierka; Albert (Milia) Sycz, szwa­
gier; wnuki, wnuczki oraz liczna rodzina i przyjaciele w Stanach Zjedn. 
i w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Stanley Ozlanski, telefon 927-3388 lub 927-1742.
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VALENCIA, HISZPANIA — Widok tamy wodnej “Tous Dam”, 
zerwanej olbrzymim naporem wody zebranej w czasie ulewnych 
deszczy, jakie nawiedziły te okolice. Trzeba było ewakuować 
100,000 osób. (UPI)

Papież z Wizytą w Hiszpanii
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

pieża jest dla niego niezwykle istotne.
Wczoraj Ojciec Święty spotkał się 

z biskupami katolickimi. W swym 
przemówieniu wzywał ich do pomocy 
w odbudowaniu jedności Hiszpanii i o 
ochronę wartości życia rodzinnego, 
poprzez zwalczanie rozwodów i 
sztucznych poronień.

Dziś rano Papież przybył do sta­
rożytnej Avili, by uhonorować dwoje 
hiszpańskich świętych, św. Tersę i 
św. Jana od Krzyża. Dziś również 
Jan Paweł II, który w Hiszpanii bę­
dzie przebywał 10 dni i odwiedzi 17 
miast, uda się do Alba de Tormes 
i Salamanki.

W Avili powitało Papieża kilka ty­
sięcy wiernych, którzy czekali na jego 
przyjazd przez całą noc, by móc zoba­
czyć go z bliska.

Jan Paweł II złożył wizytę w śre­
dniowiecznym klasztorze zamknię­
tym dla kobiet, które tego dnia otrzy­
mały specjalną dyspensę od ślubów 
życia w ciszy i odosobnieniu. Wiele 
z zakonnic od lat nie wychodziło poza 
mury klasztorne. Ojciec Święty swym 
zwyczajem żartował z nimi, śpiewał 
pieśni religijne i zapewniał, że ich 
samotne życie, spędzone na modlit­
wach w ciszy i posłuszeństwie jest 
bardziej potrzebne w obecnych cza­
sach, niż zdają sobie z tego sprawę. 
Twierdził, że ich obecność wpływa 
kojąco na konsumpcyjne społeczeń­
stwo.

Nieco później Papież celebrował 
Mszę św. pod średniowiecznymi mu- 
rami obronnymi Avili w Mszy św. 
wzięło udział kilkaset tysięcy wier­
nych, między innymi król Juan Car­
los, jego małżonka i ich troje dzieci. 
Z chwilą przybycia Papieża i króla 
na miejsce, gdzie miała się odbyć 
Msza, tłum wznosił okrzyki “Niech 
żyje Papież, niech żyje król, niech 
żyje Hiszpania.”

Papież obchodzi dziś 36 rocznicę 
swych święceń kapłańskich. To głów­
nie stanowiło powód jego wizyty w 
Hiszpanii, ponieważ swą pracę dok­
torską napisał właśnie na temat sław­
nej córy Avili, świętej Teresy i jej 
bliskiego przyjaciela św. Jana od 
Krzyża. Dziś mija 400 rocznica śmier­
ci św. Teresy.

Święta Teresa zreformowała zakon 
karmelitanek oraz założyła 15 zako­
nów w czasie swych sławnych podró­
ży po Hiszpanii w XVI wieku. W 1622 
roku była kanonizowana przez Papie­
ża Grzegorza XV.

Teresa zmarła w Alba de Tormes, 
między Avilą i starym miastem uni-

Zmarł Pisarz
T. Thompson

Los Angeles (UPI) — W ub. tygo­
dniu w szpitalu St. Vincent’s w Los 
Angeles zmarł znany pisarz Thomas 
Thompson. Jest on autorem tak po­
pularnych książek jak “Serpentine”, 
“Bood and Money”, czy “Celebrity”. 
Jego opowieści tłumaczono na wiele 
obcych języków. Thompson miał 47 
lat.
Zmarł Aiderman Shumpert
Aiderman Walter L. Shumpert (z 

24 Wardy), który zasiadał w radzie 
miejskiej przez 314 roku, zmarł w 
piątek na atak serca.

Aiderman zasłabł w czasie prze­
mówienia jakie wygłosił w kościele 
baptyjskim w południowej stronie 
miasta. Został zabrany do szpitala 
Mount Sinai, gdzie zmarł w nocy.

Aiderman Shumpert w chwili śmierci 
liczył 49 lat. Pozostawił żonę i 5 dzieci. 

wersyteckim Salamanka. Od tego 
czasu między obu miastami istnieje 
rywalizacja, każde z nich uważa, że 
ziemskie pozostałości Świętej są jego 
własnością. Mimo, że św. Teresa jest 
pochowana w Albie, gdzie zmarła w 
1582 roku w wieku lat 67, Avila zdo­
była sobie reputację miasta Świętej. 
Utrzymywano, że jej ciało zachowało 
się po śmierci nienaruszone.

Ręce, a z czasem i serce Świętej 
przeznaczono na relikwie. Ręce jej 
znalazły się ostatecznie w posiadaniu 
dyktatora Francisco Franco, który 
trzymał je na swym biurku i zabierał 
we wszystkie swe podróże, jako taliz­
man. W XVI wieku Avila była mia­
stem zamieszkiwanym przez 3,000 
chrześcijan, 3,000 Żydów i 2,000 Mu­
zułmanów. Dzisiaj mieszka tam 41,700 
katolików.

Papież odwiedził zakonną celę św. 
Teresy, której 12 lat temu nadano 
tytuł “Doktora Kościoła,” przyzna­
wany najbardziej światłym i świętym 
tego Kościoła.

Wieśniacy w Meksyku 
Powiesili 

Przedstawiciela Władzy 
Valladolid, Meksyk (UPI) - We 

wschodnim rejonie półwyspu Yucatan 
doszło w sobotę do porwania przez 
motłoch urzędnika państwowego go­
spodarstwa rolnego. Zajście miało 
miejsce na tle sporu o ziemię. Mo­
tłoch składający się z 40 do 50 wie­
śniaków porwał, a następnie po zasto­
sowaniu tortur, powiesił urzędnika.

Niedzielne gazety w mieście Mek­
syk podały do wiadomości, że wie­
śniacy zlynczowali Manuela Jesusa 
Chan’a, albowiem odmówił on poda­
nia się do dymisji ze swego stano­
wiska. Zajście miało miejsce na ma­
łej farmie rządowej w Kanxoc, na 
Yucatanie.

Doniesienia podają, że wieśniacy 
porwali Chan’a w mieście Vallado­
lid i przewieźli go do pobliskiego 
Kanxoc, gdzie po zastosowaniu tor­
tur, powiesili go.

Strażnicy Więzienni — 
Zakładnikami Więźniów 

w Winnipeg
Winnipeg, Manitoba. (UPI) — Wła­

dze prowadzą petraktacje z 40 wię­
źniami, którzy trzymają jako zakład­
ników czterech strażników. Do zawła­
dnięcia strażnikami doszło w czasie 
przyjęcia, zorganizowanego na tere­
nie więzienia z okazji Dnia Wilko­
łaków. Jeden ze strażników został 
ranny, drugi zwolniony — bez obra­
żeń.

Rzecznik więzienia Russ McGill po­
wiedział, że jeszcze jeden z trzech 
uzbrojonych, przetrzymywanych 
przez więźniów strażników, został 
ranny, lecz czuje się podobno dobrze. 
Więźniowie są uzbrojeni w różnego 
rodzaju broń własnego wyrobu.

Więzienie Stony Mountain, gdzie 
panuje niezwykle ostry rygor, mie­
ści się w starym, przypominającym 
nieco fortecę budynku, w odległości 
25 mil na północny zachód od Win- 
nepeg. Władze wysłały do Stony 
Mountain specjalny oddział federal­
nej policji kanadyjskiej, Royal Ca­
nadian Mounted Police.

Władze w dalszym ciągu prowadzą 
z więźniami petraktacje na temat 
zwolnienia ranionego strażnika. W 
pogotowiu czekają ambulanse.

Na razie nie wiadomo dokładnie 
— czego domagają się więźniowie.

Brat Sadata 
Zamieszany w Aferę 

Korupcyjną
Kair (ST) — Wysoko postawiony 

brat zabitego w zamachu byłego 
prez. Egiptu, Esmat Sadat stał się 
celem śledztwa w aferze korupcyjnej, 
obejmującej wielu wzbogaconych os­
tatnio Egipcjan.

Śledztwo obejmuje w tym wypad­
ku Esmata Sadata i jego rodzinę, 
którzy “popełnili czyny godzące w 
gospodarcze* interesy społeczeństwa, 
prowadząc do korupcji życia politycz­
nego w kraju”. Wzrost majątków wie­
lu przedsiębiorczych Egipcjan nastą­
pił w szeregu przypadków na skutek 
wprowadzenia przez Anwara Sadata, 
tzw. ekonomicznej polityki “otwartych 
drzwi”.

Obecnie młodszy brat byłego prezy­
denta otrzymał zakaz opuszczenia 
Egiptu, zamrożono także nakazem 
prokuratora generalnego wszelkie 
należące do niego kapitały. Przypu­
szcza się, że w ciągu najbliższych 
dwu miesięcy Esmat Sadat stanie 
przed sądem.

Nie jest jeszcze dokładnie wiadome, 
czy skandal dotyczy także wdowy 
po prezydencie Egiptu — pozostaje 
ona wszakże kontrowersyjną postacią 
w całej aferze ze względu na jej zna­
ne zamiłowanie do luksusu.

Ukazujący się w Egipcie dziennik 
w języku angielskim “Egyptian Ga­
zette” donosi, że majątek Esmata 
Sadata szacowany jest na $60.2 min.

Jak oświadczył prokurator, bratu 
byłego prezydenta, zarzuca się niele­
galny import produktów żywnościo­
wych, sprzedaż ich na czarnym ryn­
ku, a także dawanie sowitych łapó­
wek.

Eksmisja 
Gwatemalskich 

Uchodźców
Meksyk (NYT) — Władze meksy­

kańskie przymusowo eksmitowały 
2,000 Gwatemalczyków z obozu dla 
uchodźców, leżącego w pobliżu grani­
cy meksykańsko-gwatemalskiej.

Rachno Tejas jest jednym z 30 
osiedli zamieszkiwanych przez 22,500 
uciekinierów gwatemalskich.

Szef rządowej komisji pomocy dla 
uchodźców w Meksyku doniósł, że 
wysiedleńcy w dalszym ciągu przeby­
wają na terenie tego kraju, lecz ich 
miejsce pobytu nie zostało dotych­
czas zidentyfikowane. Sądzi się, że 
przerażeni możliwością powrotu do 
opanowanej wewnętrznymi rozrucha­
mi ojczyzny, będą się ukrywać.

Eksmisja przeprowadzona na roz­
kaz lokalnych władz jest pogwałce­
niem zarządzeń krajowych. Zlecenia 
wysiedlenia Gwatemalczyków wydał 
szef władz emigracyjnych w rejonie 
Chiapas, Cesar Marcos Morales, wie­
lokrotnie już oskarżony o kolaboracje 
z militarnymi władzami Gwatemali 
i właścicielami ziemskimi z tego okrę­
gu, którzy przeciwni są napływowi 
Gwatemalczyków do Meksyku.

Ostatnio, trzej uchodźcy udali się 
na spotkanie z Moralesem w spra­
wie przedłużenia wiz setkom ich ro­
daków, mieszkających obecnie w Ran­
cho Tejas. Ludzie ci nigdy nie powró­
cili do obozu. Istnieją podejrzenia, 
że Morales oddał ich w ręce armii 
gwatemalskiej.

Wysoki komisarz ONZ do spraw 
uchodźców w Meksyku, Pierre Jam­
bor zapowiedział złożenie formalnego 
protestu w tej sprawie do rządu Mek­
syku.

W czasie akcji wysiedlania spalo­
no magazyn z żywnością i areszto­
wano Szweda, pracującego dla orga­
nizacji “Na ratunek dzieciom”. Losy 
tego człowieka są dotychczas niezna­
ne.

Chile Może Wydać 
Uchodźcom 

Zezwolenia Na Powrót
Santiago, Chile. (NYT) — Prezy­

dent Chile, Augusto Pinochet, powie­
dział, że jego rząd zacznie analizować 
sprawy uchodźców politycznych, któ­
rzy zbiegli bądź zostali zmuszeni do 
wyjazdu z kraju, po zamachu w 1973 
roku. W tym celu zostanie powołana 
specjalna komisja, która zdecyduje, 
komu zezwolić na powrót do Chile.

Zezwolenia będą wydawane osobom, 
skłonnym do oficjalnego uznania mi­
litarnego rządu i plebiscytu z 1980 
roku, oraz zobowiązą się do nie po­
wracania do działalności, która do­
prowadziła do ich wyjazdu. W 1980 
roku, 67% chilijskich wyborców za­
aprobowało nową konstytucję, gwa­
rantująca prez. Pinochet — który 
objął władzę w wyniku zamachu na 
rząd prez. Salvadora Allende Gossena 
— 8 lat rządów.

“Strategiczne 
Wartości 
Izraela”

Washington (UPI) — Amerykańko- 
Izraelski Komitet Spraw Publicznych 
rozpoczął kampanię, której głównym 
celem jest wykazanie rządowi Reaga­
na przydatności Izraela jako bazy 
strategicznej, technologicznej i poli­
tycznej dla sił amerykańskich w razie 
zagrożenia Zatoki Perskiej czy intere­
sów Europy.

Komitet pragnie również daprowa- 
dzić do zacieśnienia stosunków Izraela 
z USA, które z powodu wojny w Liba­
nie uległy pewnemu ochłodzeniu.

Kampanię rozpoczęto w chwili, kie­
dy rząd amerykański zabiega o przy­
jaźń prozachodnich państw arabskich 
z nadzieją na osiągnięcie zrozumienia 
w sprawach strategicznych i gotów 
jest pójść na pewne ustępstwa jeśli 
Arabowie zgodzą się na powstrzyma­
nie rozwoju sowieckich wpływów bądź 
też ataku na Zatokę Perską, skąd Za­
chód importuje ropę naftową.

Dyrektor Komitetu Steven Rosen, w 
biuletynie zatytułowanym “Strate­
giczne wartości Izraela” wzywał 
Stany Zjednoczone do magazynowania 
na terenie Izraela sprzętu militarnego, 
paliw i innych niezbędnych artykułów 
w razie gdyby zaistniała potrzeba uży­
cia ich z powodu ewentualnego wybu­
chu nieporozumień w Europie lub Za­
toce Perskiej.

Rosen wykazuje niezaprzeczalne 
korzyści tego rodzaju współpracy z 
Izraelem, podkreślając, że koniecz­
ność użycia sił zbrojnych wiąże się z 
kosztownymi przerzutami wojsk z USA 
lub z Europy, rządzonej przez “nie­
pewnych” sprzymierzeńców, często 
mających inne zdanie niż USA w spra­
wach najbardziej istotnych dla świa­
towego bezpieczeństwa. Użycie Izraela 
jako punktu wypadowego zaoszczędzi 
Stanom wydatków i czasu, bardzo waż­
nego w takich chwilach-przekonywał 
Rosen. USA podpisały z Izraelem “po­
rozumienie o strategicznej kooperacji” 
30 listopada ub roku; miesiąc później 
Washington zawiesił porozumienie po 
ankesji Wzgórz Golan przez Izrael.

13 Osób Zatruło Się 
Chemikaliami

13 osób pracujących w magazynach 
Emery Air Freight Corp, znajdujących 
się w Schiller Park, zabrano do Resur­
rection Hospital w sobotę, kiedy za­
truli się środkiem chemicznym znaj­
dującym się w magazynie.

Zbiornik z chemikaliami został usz­
kodzony. Wszyscy skarżyli się na bóle 
gardła i oczu. Władze prowadzą docho­
dzenia.

CHA Otrzymało $2 Min 
Na Naprawy Domów

Władze federalne przyznały CHA 
$2 min na naprawy domów. Pienią­
dze te są częścią sumy $7 min, które 
CHA ma otrzymać na specjalny pro­
gram związany z naprawami budyn­
ków będących pod zarządem CHA.

Wcześniej już podano do wiado­
mości, że CHA otrzyma te pieniądze 
przed zakończeniem roku fiskalnego, 
który minął 30 września.

Statek-Hotel 
Dla Żołnierzy 
Brytyjskich

Londyn (UPI) — Zgodnie z zapowie­
dzią brytyjskiego Ministerstwa Obro­
ny, jeszcze przed świętami u brze­
gów wysp Falklandzkich zacumowa­
ny zostanie hotel-statek mający po­
mieścić w swym wnętrzu czwartą 
część rozszerzanego obecnie garnizo­
nu brytyjskiego na Falklandach.

Statek ten zbudowany w Szwecji 
został obecnie wydzierżawiony przez 
W. Brytanię i po dokonaniu pewnych 
nrzeróbek polegających m.in. na zwięk­
szeniu miejsc sypialnych zostanie od- 
holowany przez firmę szwedzką i za­
cumowany w porcie w Stanley.

“Safe Dominia”, bo taka jest nazwa 
statku-hotelu, oprócz 1,000 miejsc sy­
pialnych, posiadać będzie w swoim 
wnętrzu własną elektrownię, urządze­
nia do oczyszczania wody oraz sale 
rekreacyjne i pomieszczenia gastro- 
miczne z pełny wyposażeniem.

FDA Proponuje 
Złagodzenie Przepisów
Washington (UPI) — Federalna 

Agencja Food & Drug Administra­
tion wystąpiła z propozycją złagodze­
nia przepisów zebraniających Amery­
kanom przywożenia do USA lekarstw, 
których nie zaaprobowano do sprze­
daży na amerykańskim rynku. Cho­
dzi tu wyłącznie o lekarstwa sprze­
dawane w innych krajach na recep­
tę, do personalnego użytku.
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SHOES
FOR THE CHILDREN

Włączcie Się w Zbiórkę Obuwia 
Dla Dzieci w Polsce!

Składajcie swoje dary, nowe buty lub też buty w dobrym 
stanie, z których wyrosły Wasze dzieci czy też wnuki.

Dostarczajcie te dary do specjalnych pojemników, w jakich 
obuwie będzie wysłane do Polski. Pojemniki te znajdują się 
w podanych poniżej punktach zbiórkowych.

Zgodnie z apelem ogólnokrajowego prezesa Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, Alojzego Mazewskiego, skierowanym do stano­
wych Wydziałów K.P.A., akcję zbiórkową na terenie metropolii 
chicagoskiej prowadzi Wydział K.P.A. na stan Illinois, z prezesem 
aid. Romanem C. Pucińskim na czele.

Lista Nr. 3
Chicago City Hall—Lobby  119 N. LaSalle St. Chicago 
St. Pascal Church 3935 N. Melvina St........................................
Wozniak’s Casino 2530 S. Blue Island............................................
Polish Army Vet. Post 2 4800 S. Wood St  
Transfiguration Church 2609 W. Carmen Ave..................... ,......................
Mikołajczyk Sausage 1737 W. Division St.................................................
Lane Tech High School 2501W. Addison St .......... .
Notre Dame H.S. for Girls 3000 N. Mango Ave ................
Mateo Travel Bureau 5350 N. Milwaukee Ave .... .........
Mateo Travel Bureau 5736 W. Belmont Ave  
St. Monica’s Parish 5135 N. Montclare Ave .................
St. Cornelius Church 5430 W. Foster Ave ..........
St. Tarcissus Church 6020 W. Ardmore Ave ....... 
Lusaka Mission 6965 W. Belmont Ave .
Friendly Travel Bureau 3950 N. Cicero Ave ......................
Francis W. Parker School  330 W. Webster Ave  
Sobczak Sausage 8705 N. Milwaukee Ave.... Niles 
Spotless Cleaners ..  144 E. St. Charles Rd Lombard
State Bank of Lombard  211W. St. Charles Rd  
St. Peter Lutheran Church  208 E. Schaumburg Rd. .. Schaumburg 
Church of Holy Spirit  510 Iverson Lane  
St. Marcelline Parish  822 S. Springinsguth Rd  
Guerin High School 8001 W. Belmont Ave River Grove
Holy Cross High School 3000 N. Webster Ave ..........
Helen’s Delicatessen  272 W. Irving Park Rd.... Wood Dale 
Arlington Hts. Memorial Library 500 N. Dunton Ave Arlington Heights 
St. James Church  841N. Arlington Hts. Rd  
Our Lady of the Wayside Church. 432 W. Park St  
R.M. Shoe Store 3142 Rolling Meadows Mall Rolling Meadows 
Digital Equip. Corp 5600 Apollo Dr.  
St. Mary’s Church  75 N. Buffalo Grove Rd.. Buffalo Grove 
St. Thomas of Villanova Church. 1138 Anderson Dr. Palatine 
Wszystkie Stacje Straży Ogniowej w Palatine  
St. Raymond’s Church  300 s. Elmhurst Ave Mount Prospect

* * *

OF POLAND

W każdy weekend, członkowie Grupy 911 ZNP “Police 
Society” z prezesem Ronaldem Sieczkowskim na czele, zwożą 
do składów napełnione pojemniki. Policjanci pracują bezintere­
sownie, poświęcają czas wolny od pracy, służbie Polsce.

Bardzo dużą pomocą jest również rozwożenie pustych, 
dodatkowych kartonów, przez p. Andrzeja Waszaka, który robi 
to kilka razy w tygodniu, samorzutnie.

Na Apel Wydziału Stanowego K.P.A. zgłosili się ochotnicy, 
aby sortować i pakować darowane obuwie w magazynie. 
Pros;my o dalszych ochotników, bo pracy jest moc.

Koordynatorką dla Cicero i Berwyn jest pani Zofia Kun taras. 
Adresy punktów zbiórkowych w tych osiedlach można otrzy­
mać, telefonując na nr. 863-5297.

Koordynatorem na Joliet i okolicę jest Stanisław Stawiar- 
ski. Adresy punktów zbiórkowych można otrzymać, telefonując 
na nr. (815) 725-4377.

Koordynatorem na Park Ridge i Des Plaines są państwo 
Robertostwo Wałęsa. W sprawie adresów zbiórkowych nale­
ży telefonować na nr. 696-3636.

Po wszelkie informacje dotyczące zbiórki obuwia dla dzieci 
w Polsce należy telefonować do biura stanowego Kongresu. 
Polonii, tel. 282-0600.

Koordynatorką na obszarze zachodnich przedmieść Chicago 
jest Christine Wolosewicz. W sprawie punktów składania obuwia 
należy telefonować na nr. 354-1172.

Chcący złożyć dary z terenu Woodstock, Ill., proszeni są 
o porozumienie się z Danielem Terlikowskim, tel. (815) 338-4450.

kan, przeszedł operację przyszczepienia sztucznego dziobu. 
Jacyś nieznani sprawcy odcięli pelikanowi dziób. (UPI)

LAGUNA NIGUEL, KALIFORNIA.—Pinocchio, brązowy peli

Problemy Rozmieszczenia 
Pocisków MX

Washington (UPI) — Druga już z 
kolei administacja washingtońska po­
szukuje bezpiecznego miejsca na bazy 
dla pocisków MX, jednakże obecnie 
doradcy są zdania, iż pociski te tak 
długo będą narażone na atak sowiecki 
jak długo pozostawać będą one na 
lądzie.

Ostatnio krytykowana jest również 
metoda rozmieszczenia pocisków na­
zywana popularnie “ciasnym pakun­
kiem” (dense pack), którą sekretarz 
obrony Caspar Weinberger ma przed­
stawić Prezydentowi w ciągu następ­
nych kilku tygodni. Kongres wyzna-

Śmierć “Czarownicy”
Melbourne, Fla (UPI) - W Mel­

bourne, Fla. zmarła w wieku lat 65 
Sybil Leek, parapsycholog, która 
cieszyła się międzynarodową sławą.

Pochodząca z Anglii Leek utrzymy­
wała, że jej rodzina zajmowała się 
siłami nadprzyrodzonymi od 1134 ro­
ku. Sama siebie nazywała “czarow­
nicą”, wyjaśniając jednak, że nie 
uprawia kultu diabła i że słowo to 
interpretuje zupełnie inaczej niż resz­
ta ludzi, a “czary” traktuje jako 
“naukową religię”. Sybil Leek jest 
autorką 64 książek, między innymi 
“Pamiętnik czarownicy” i “Księgi 
ziół”.

Niektóre z jej przepowiedni spełniły 
się. Leek przepowiedziała zamachy 
na prez. John F. Kennedy oraz jego 
brata, sen. Roberta Kennedy.

Myśl
Mężczyzna lubi'żyć sam, żeby być 

sam; kobieta — żeby być sama z 
kimś.

Dekobra

.POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel
GODZINA SŁONECZNA 

: LIDII PUCIŃSKIEJ
Stacja WEDC

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONI11450AM 
M/GALA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA
"POLSKA W MUZYCE 

PIEŚNI I SŁOWIE" 
Stacja WOPA 

W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 
Od Wtorku do Czwartku Włącznie 

7:30-8 Wiecz.
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ $W. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
__________ Tel. 588-7476__________

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Korneiian Donde OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁ OPO TY SIEKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELA GIA / BRONISŁA W 

MROZOWIĘ. 

czył administracji do 1 grudnia termin 
na podjęcie decyzji odnośnie sposobu 
rozmieszczenia tych 10-głowicowych 
pocisków. W obecnej chwili, gdy bra­
kuje optymalnej alternatywy wydaje 
się, że jak określił to jeden ze specja­
listów wojskowych Richard Garwin, 
“rząd znajduje w zupełnej kropce”.

Istotnie według krytyki przedstawio­
nej niedawno na konferencji prasowej 
zorganizowanej przez tzw. Stowarzy­
szenie do Spraw Kontroli Zbrojeń, 
plan “dense pack” przewidujący roz­
mieszczenie 100 pocisków na obszarze 
15 mil kwadratowych narażony jest 
na atak sowiecki.

Plan “dense pack” został opracowa­
ny przez siły powietrzne USA. Zakłada 
on, że pociski sowieckie, które skiero­
wana zostaną na bazy MX zostaną 
zniszczone lub uszkodzone na skutek 
eksplozji pierwszego trafionego MX. 
Jednakże jak twierdzi m.in. Richard 
Garwin, Sowiety dysponują obecnie 
kilkoma metodami zniszczenia baz po­
cisków MX umieszczonych według sy­
stemu “dense pack”. Jednym z takich 
sposobów może być właśnie wykorzy­
stanie do dziesięciogodzinnego sukce­
sywnego nalotu pocisków SS-18 wypo­
sażonych również 10 głowic.

Richard Garwin proponuje nato­
miast umieszczenie zmniejszonej wer­
sji pocisków MX na pokładach łodzi 
podwodnych — “musimy zdać sobie 
sprawę z tego, że rozwój współczesnej 
technologii spowodował, iż wszelkie 
cele naziemne narażone są na atak” — 
stwierdził w czasie konferencji praso­
wej Garwin.

Z kolei system “dense pack” atako­
wany jest również przez aktywistów 
kontroli zbrojeń za to, iż jego rozmiesz­
czenie może doprowadzić do pogwałce­
nia traktatów SALT I i SALT II.

Jak do tej pory Stany Zjednoczone 
nie dokonały jeszcze rozmieszczenia 
obronnego systemu pocisków rakie­
towych (anti-missiles), który zgodnie 
z traktatem SALT I ograniczać powi­
nien się do jedynie 100 pocisków oraz 
20 radarów.

k Pomoc Domowa
MICHIGAN. Kobieta do opieki nad 
starszym mężczyzną z zamieszka­
niem. 5 dni. Pokój, wyżywienie, $125 
tygodniowo. Zapewniamy transport. 
693-8191—rano.

NAJLEPIEJ PŁATNE 
PRACE DOMOWE 

Z Zamieszkaniem lub Bez 
Posiada: 

POLONIA 
EMPLOYMENT AGENCY 

5356 N. MILWAUKEE • 792-1343

k Praca Żeńska

POTRZEBNA
POMOC 00 KUCHNI

Czwartek, piątek, sobota i niedziela. 
Dzwonić między 8 rano a 9 wieczór.

Tel.: 484-0447
SERVICES ON TARGET, INC.
Cleaning ladies to do Housework in 
North Suburban Suburbs. Must be 
reliable, dependable and have good 
references.

Call 299-2467

* AUTO

k Praca Żeńska

POTRZEBNA

BARTENDERKA
DO ANGELOS LOUNGE

6420 N. Western Ave.
Zobaczcie się z właścicielem 

po 5-ej — w sobotę, 
i po 8-ej — w niedzielę.

EXPERIENCED nurses aid wanted. 
No fee. Some English required. 725-7881.

MAIDS
Need 2 to 3 ladies to join our housekeeping staff 
for light janitorial work. English speaking prefer­
red, but not required. Many benefits. Apply secu­
rity desk Mr. Melzer. 5555 N. Sheridan Rd. Edge­
water Beach Apartments.

k Praca___________
Immediate Openings

NURSING 
INSTRUCTORS

Master’s plus 2 yrs. exp. acute care fac­
ility, medicalVzsurgical or metemal1^ 
child nursing. Salary open depending 
on exper. & education, plus excellent 
benefits package. Send letter, trans­
cripts, resume and recommendation 
letters by Nov. 19th.

EL PASSO 
COMMUNITY COLLEGE 

Personnel 
P.O. Box 20500 

El Paso, Texas 79998 
915-594-2000

EOEM/F

ESTABLISHED 
WINESHOP

Needs retail salesman. No car nece­
ssary. Immediate opening. 1206 N. 
Wells St.

642-300

WANTED
Young people needed to be trained for 
a special profession. When completed 
earn $15.oo per hour. Call:

436-9667
SPRZĄTANIE (JANITORS) 

Potrzebne Kobiety i Mężczyźni 
Z autami do sprzątania. Możliwe z 
zamieszkaniem. Zgłaszać się od po­
niedziałku do piątku włącznie. W go­
dzinach od 3 po poł. do 5 po poł. 
__________ 6841 W. Addison__________

PRACA NA PART TIME
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś się 
we wtorek o 8:00 p.m. do sali ŚPK.

3242 N. Pułaski.___
KUCHARZ - NA NOC

DO MYCIA NACZYN : NA NOC 
Ogólne gotowanie. Stała praca. Dobre 
wynagrodzenie. Musi mówić trochę 
po angielski.

FOX’S BEVERLY PUB 
239-1031

k Praca Męska
POTRZEBA mężczyzn do pracy u kon- 
traktora. Dzwonić: 583-5507.

‘AUTO WRECKING YARD”
Potrzebuje nocnego stróża. 5 — 6 nocy 
w tygodniu. Angielski niewymagany. 

Zgłoszenia osobiście.
7370 S. South Chicago Ave. 

643-3500

★ AUTO
SPRZEDAM 1979 Ford-Mustang. Cena 
$3,995. 1981 Chevrolet-Corvette. Cena 
do omówienia. Stan doskonały.

Tel. 631-9005
Proszę dzwonić po polsku albo po an­
gielsku. Pytać o Pana Jana.

Z TYM KUPONEM 

ANTI FREEZE..

SZCZĘKI HAMULCOWE
Od $10.99 Komplet

KOMPRESORY AC 
GM lub FORD 

UŻYWANE $36.95

TERMOSTATY ZIMOWE 
195’ $2.99 

z uszczelką

’ŚWIECE 
AC, CHAMPION, 
MOTORCRAFT 
BOSCH 
$1.25 SZT

UŻYWANE ROTORY 
LUB BĘBNY 

ROTORY $25.00 
BĘBNY $18.00 
DUŻE ROTORY GM $19.95

’64 CHRYSLER, ’75 Ford Pinto, tel. 
283-2979, pytać o Aldonę.

PRĄDNICE I STARTERY
Dla większości samochodów 
amerykańskich $28.00

PULASKI AUTO SUPPLY
3501N. PULASKI TEL.: 583-8060

MÓWIMY PO POLSKU
Otwarte: Codziennie od 8:00-7:00; Sobota: 8:00-3:00

★ Naprawa TV_______
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

k Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc. 

H & S HOME
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

k Osobiste_________
PAN Janusz Krystman (szwagier 
Ryszarda Skalskiego) proszony jest o 
skontaktowanie się ze Zbyszkiem. Tel. 
452-5975.

★ Zguby
ZGUBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Mariola Fajnas — Skuras. 

Tel.: 989-8132

★ Wycieczki

Słynne Już z Pięknych 
i Najlepszych Wycieczek Biuro

AMERPOL" 
TRAVEL SERVICE 
Znów Organizuje 2 Wspaniałe 

Wycieczki: 
WASHINGTON—Zwiedzamy Wa­

shington, Filadelfię i amery­
kańską Częstochowę.

SŁONECZNA FLORYDA—Zwie­
dzamy Świat Disney, Sea World 

dzamy Świat Disney, Sea World 
i Cape Caneveral (Wyrzutnia 
rakiet).

Wyjazd na przypadające 4 dniowe 
święto od 24 do 28 listopada.
Po bliższe szczegóły i rezerwacje 
proszę dzwonić i przyjść do biura. 
4722 W. BELMONT AVE. Chicago 

545-3443

k Futra___________
Sprzedajemy 

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów — 

także Kożuchy — TANIO. 
FILIP LEATHER 

2834 N. Laramie Tel. 545-0999 
 

k Domy___________

HARWOOD HEIGHTS 
3 sypialnie, pełen bezment. Duża par­
cela. Centralne ochładzanie. $89,900. 

Dzwonić: 867-7806.
k Do Wynajęcia

POKOJ dla pana 47th.-S. Pułaski 
927-1088.

8 POKOI, 4 sypialnie, Okolica Ashland
— Milwaukee Tel.: 384-6865.

ŁADNE, czyste mieszkanie: kuchnia i
2 sypialnie. 5039 S. Winchester. 
778-5049.

IRVING - PULASKI. Odnowione, 1 
sypialniowe mieszkanie z jadalnią. 
$325. Dzwonić w języku angielskim. 
_____________ 275-8866______________ 
KROK do jeziora, 813 W. Waveland.
1 i 2 sypialniowe z jadalnią. $295 — $350

327-0786

ALBANY PARK STUDIO $225, 1 sy­
pialniowe mieszkanie $260. Dzwonić
po angielsku ........................... 539-5338.

2 POKOJE z kuchnią w basemencie.
Milwaukee — Belmont. Tel. 725-8153. 
ŁADNE 3 sypialniowe, ogrzewane. 
Od zaraz. Laramie — Diversey. 
Tel. 545-0999,______________________
ADDISON — Elston: 3 rooms. Irving 
Pk. — Pulaski: 4 rooms. Tel. 235-1269. 
CRAGIN: 6-ka, ogrzewana, piec, 
lodówka. 622-9114.__________________
MIESZKANIE dla mężczyzny w 4700 
bloku S. Karlov. Dzwonić po 4-tej. 
2474246.

k Rozmaite
’75 CHEVY Malibu do sprzedania oraz 
odzież. 583-7949.
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Plan Budżetowy HUD Na Rok 1984 
Może Dotknąć Biedne Rodziny

Propozycja budżetowa federalnego 
Departamentu Housing and Urban 
Develop na rok 1984, uznana zo­
stała przez niektórych przedstawicie­
li i znawców spraw mieszkaniowych 
za “brzydki żart” w stosunku do bied­
nych rodzin, które opłacają mieszka­
nia z pomocą funduszy federalnych.

Według propozycji, która została 
przedstawiona w ubiegłym miesiącu 
przez sekretarza HUD Samuela R. 
Pierce Jr., będzie wyeliminowana 8 
sekcja zarządzenia, która ustalała 
limit pieniędzy, jakim właściciel do­
mu może obciążać lokatorów otrzy­
mujących pomoc federalną na opłace­
nie dzierżawy za mieszkanie.

Wyeliminowanie tego limitu przy­
czyni się do powstania nowego pro­
gramu, który będzie polegał na tzw. 
wolczerach, które jak mówi admini­
stracja HUD będą mniej kosztowne. 
W myśl tego planu, osoby biedne 
będą otrzymywały pomoc federalną 
w postaci bonów, które będą mogły 
być użyte na opłacenie istniejącej 
dzierżawy mieszkaniowej, za miesz­
kanie które sobie sam lokator znaj­
dzie.

W myśl obecnej ustawy w sekcji 
8 mówi się, że HUD zatwierdza wy­
najmowanie każdego mieszkania,

które się kwalifikowało do wynajęcia, 
jednakże jest zastrzeżenie, że właci- 
ciel domu nie może pobierać większej 
dzierżawy za mieszkanie, jak $415 
miesięcznie w północnej części Illi­
nois.

W myśl nowej propozycji pozwala 
się biednym ludziom wynajmować 
mieszkanie tam gdzie będą chcieli i 
w jakiej będą chcieli cenie, da to 
zatem ludziom możliwość większej 
szansy na zamieszkanie tam gdzie so­
bie życzą.

Zachodzi tutaj niebezpieczeństwo, że 
właściciele domów szczególnie w tych 
terenach, gdzie mieszkania wynaj­
mowane przez lokatorów wspomaga­
nych funduszami federalnymi nie są 
popularne, będą mogli dobrowolnie 
podnosić dzierżawę za mieszkanie, 
ponad obecny limit. Zmusi to wielu 
biednych ludzi do płacenia z własnej 
kieszeni o wiele więcej, niż ich na to 
stać. Czasami postawi to biednych lu­
dzi przed alternatywą, czy wynająć 
mieszkanie, czy jeść.

Szczegóły tego planu nie zostały 
ujawnione, ale poda je się, że objętych 
tym programem zostanie prawdopo­
dobnie 4.1 min rodzin na terenie kra­
ju.

Chicago Traci
Na Funduszach Zbrojeniowych

Rejon miasta Chicago znajduje się 
w ścisłej czołówce miast, które stra­
ciły najwięcej na federalnym syste­
mie rozliczeń funduszy przeznaczo­
nych na cele obronne. W gorszej sy­
tuacji jest tylko Nowy York.

Pomimo faktu, że w roku fiskal­
nym 1963 podatnicy z naszego mia­
sta wpłacą ponad $8.8 mid. do ogól­
nej sumy $214 mid. przeznaczonej 
na obronność, do miasta wróci z 
powrotem jedynie niespełna $1.9 mid. 
Przeznaczeniem tych pieniędzy ma­
ją być kontrakty lub inwestycje o 
charakterze militarnym.

Innymi słowy oznacza to, że z każ­
dych odprowadzonych $9 wracają do 
nas tylko $2, lub, że każda mieszka­
jąca tu rodzina musi stracić $3,400, 
aby uzbierać ogólną sumę podatków. 
Z tej sumy $7 mid miasto traci 
bezpowrotnie.

Niewielkim pocieszeniem jest to, 
że Nowy York zobligowany jest do 
dostarczenia na cele obronne $11.8

mid, z czego do kieszeni miasta wrócą 
tylko $3 mid.

Na drugim, tym korzystnym koń­
cu listy figuruje Washington, D.C., 
siedziba Pentagonu i licznych baz 
wojskowych. Ten rejon może całko­
wicie dysponować swoimi podatkami 
na cele obronne, prócz tego otrzy­
muje jeszcze dofinansowanie wysoko­
ści $5.6 mid.

Płynące z tego tytułu korzyści 
są jasne. Miasto stać na podnosze­
nie produktywności własnego prze- 
.mysłu, a co za tym idzie, stwarza­
nie nowych miejsc pracy.

W naszej okolicy w podobnie do­
brej sytuacji znajduje się jedynie 
Urbana-Champaign, gdzie ulokowany 
jest Uniwersytet Illinois.

Nie poprawia to jednak statystyk 
w skali stanowej. W zestawieniu 50 
stanów branych pod uwagę okazało 
się, że Illinois musi na potrzeby 
Pentagonu płacić najwięcej.

Dyskusja o Nowych Przepisach 
Odnośnie Przebudowy Domów

Na sesji jaka odbyła się 9 paździer­
nika, na której dyskutowano zmiany 
przepisów odnośnie odbudowy domów, 
zgromadziło się ponad 500 osób, a przy­
gotowanych było zaledwie 350 miejsc 
siedzących, ponieważ organizatorzy 
sesji nie spodziewali się takiej ilości 
ludzi.

Następna sesja tego typu została na 
prośbę wielu ludzi, zaplanowana na 
13 listopada w auditorium First Na­
tional Bank Plaza. Sesja ta będzie 
sponsorowana przez Community In­
vestment Corp, i Metropolitan Housing 
and Planning Council. Wszyscy, którzy 
pragną sobie zapewnić miejsce w tej 
sesji proszeni są o zatelefonowanie na 
nr. 263-0572. Sesja rozpocznie się o 
godzinie 8:30 rano.

Nowe przepisy odnośnie przebudowy 
na renowacji budynków, które weszły 
w życie w marcu pozwalają właścicie- 

Ł.- —
Bójka w Więzieniu

W sobotę doszło do bójki więźniów 
w więzieniu powiatowym przy 26 ul. i Ka­
lifornia. Walczyli członkowie dwóch 
band ulicznych. Władze więzienne po­
dają, że walczący odnieśli zaledwie 
niewielkie obrażenia ciała w postaci 
okaleczeń i zadrapań. Tylko 7 osób zo­

lom domów na stworzenie z wielu piw­
nic i strychów mieszkań. Zarządzenie 
to czyni również bardziej przystępny­
mi i zrozumiałymi przepisy odnośnie 
bezpieczeństwa przecipożarowego.

Nowe przepisy pozwalają właścicie­
lom starych budynków na przebudo­
wanie ich w takim stopniu, ażeby uczy­
nić mieszkania w nich bardziej nowo­
czesnymi, odpowiadającymi nawet 
stylem typowej zabudowie przedmieść. 
Właściciel domu może nawet przebu­
dować dwa czy trzy mieszkania w sta­
rym budynku na jedno mieszkanie 
dochodowe. Można wobec tego ucznić 
ten dom bardziej wartościowym i kom­
fortowym. Przez wiele lat natomiast 
tzw. “angielski basement” i “miesz­
kania ogrodowe” uważane były w 
myśl prawa za nielegalne, obecnie 
prawo wiele z nich uzanalo za legalne.

Osoby które brały udział w sesji paź­
dziernikowej proszone były o wypełnie­
nie kart uczestnictwa i na podstawie 
ich stwierdzono, że około dwie trzecie 
uczestników to właściciele domów al­
bo lokatorzy, natomiast jedna trzecia 
to pracownicy biur realnościowych, 
budowniczy oraz kontraktorzy. Więk­
szość z ankietowanych wypowiedziała 
się, że pragnie i następnym razem 
wziąć udział w podobnej sesji.stano rannych.

JEROZOLIMA.—Przed specjalną komisją, powołaną przez 
rząd Izraela dla zbadania okoliczności masakry w obozach 
uchodźców palestyńskich, zeznawał minister obrony Izraela 
Ariel Sharon. W skład Komisji wchodzili: od prawej — gen. 
Yonah Efrat, sędzia Sądu Najwyższego Yitzhak Kahan i sędzia 
Aharon Barak. (UPI)

Bi
OTTAWA, KANADA.—Sekretarz stanu U.S. George Shultz 
(po lewej), w rozmowie z sekretarzem stanu Kanady Allanem 
MacEachen, zaraz po przyjeździe do Ottawy z dwudniową 
wizytą. (UPI)

Kilkanaście Wypadków 
Złośliwości Ludzkiej 

W Słodyczach Dla Dzieci: Chemikalia, Szkło, Żyletki 
i Ostre Opiłki Żelazne

Mimo szczególnej ostrożności, za­
równo ze strony władz, jak też rodzi­
ców, na terenie całego kraju w tym 
również metropolii chicagoskiej za­
notowano kilkanaście wypadków zło­
śliwych “żartów” chorych ludzi, któ­
rzy do słodyczy ofiarowanych dzie­
ciom w dniu Haloween, dodawali che­
mikalia: trucizny i narkotyki; żyletki, 
opiłki żelazne, a nawet szkło.

Na szczęście, w większości wypad­
ków nie odniesiono poważnych obra­
żeń. Na terenie metropolii chicago­
skiej w kilku przypadkach, przezorni 
rodzice oglądając łakocie otrzymane 
przez dzieci, znaleźli w nich opiłki że­
lazne, kawałki żyletek i szkła. Po­
dobno w laboratorium toksykologicz­
nym bada się kilka oddanych czeko­
ladek na skutek podejrzeń rodziców, 
że zawierają one jakieś trujące che­
mikalia.

Uczniowie klasy “0” (kindergar- 
den) w Newark, N.J., doznali zatru­
cia, kiedy zjedli cukierki zatrute leka­
mi. Na szczęście, oprócz silnych tor­
sji i osłabienia, żademu dziecku nic 
się nie stało.

W piątek w Chicago 18-letnia kobie­
ta musiała poddać się leczeniu szpi­
talnemu, ponieważ pocięła sobie jamę 
ustną, gdy ugryzła kupioną w sklepie 
spożywczym kulę zrobioną z kukury­
dzy (“pop-com bali”). W kukurydzy 
znajdowała się żyletka.

Na terenie trzech stanów, w tym 
Michigan, producenci parówek (hot 
dogs) wycofali je ze sprzedaży, gdy 
w kilku znaleziono kawałki żyletek 
i opiłki żelazne. W wielu wypadkach,

Duchowny Kościoła 
Baptyjskiego Zamordowany

47-letni pastor Jasper J. Taylor, du­
chowny kościoła baptyjskiego w po­
łudniowej stronie miasta, został w 
piątek zastrzelony przez trzech mło­
dzieńców, którzy skradli mu $8,000 
gotówki i uciekli.

Świadkowie zeznają, że pastor, pra­
cujący również jako kontraktor bu­
dowlany, w piątek, w godzinach po­
południowych, miał wypłacać kilku 
robotnikom budowlanym pensje. Kie­
dy wysiadł z samochodu, drogę za­
stąpiło mu trzech młodzieńców, którzy 
rozpoczęli do niego strzelać i strzelali 
jeszcze kiedy pastor upadł na ziemię. 
Zdążyli mu wyrwać kopertę z ma­
rynarki w której znajdowało się $8,000 
i uciekli.

raporty o znalezionych ostrych przed­
miotach okazują się fałszywe, naj­
częściej spowodowane histerią społe­
czeństwa.

W niedzielnym wydaniu “Chicago 
Tribune” opublikowano wiadomość, 
że podejrzany o wysłanie listu z po­
gróżkami, domagającego się okupu 
od firmy produkującej Tylenol — 
Lewis W. Richardson przysłał do re­
dakcji tego dziennika list, w którym 
stanowczo zaprzecza, jakoby miał coś 
wspólnego z zatruciem leku. Analiza 
charakteru pisma przeprowadzona 
przez ekspertów FBI wykazała, że 
rzeczywiście, list ten napisał Richard- 
don. Jak się okazuje małżeństwo na­
dal przebywa w Nowym Yorku, ponie­
waż list został stamtąd wysłany w 
ubiegłą środę.

Prokurator stanowy Ty Fahner, 
stojący na czele grupy śledczej za­
apelował do małżeństwa Lewis o do­
browolne zgłoszenie się na policję. 
Jak dotąd, Lewis nie dał o sobie znaku 
życia i władze przypuszczają, że do­
browolnie na pewno nie ujawni się.

Analiza zawartości cyjanki) w kap­
sułkach Tylenolu, które pochodzą z 
ośmiu pojemników tego leku odda­
nych przez mieszkańców, bądź też 
skonfiskowanych, jako dowody rze­
czowe z domów ofiar zatrucia, wy­
kazała bardzo ciekawe zjawisko. Oka­
zuje się bowiem, że procent tej tru­
cizny w różnych kapsułkach jest róż­
ny. W kapsułkach pochodzących z 
pojemnika kupionego przez siódmą 
ofiarę Paulę Piers, mają największy 
procent trucizny. Być może, jak 
twierdzą eksperci, w sprawę zatru­
wania leku wmieszanych jest więcej 
osób.

Podobno nawet sam cyjanek w tych 
kapsułkach różni się od siebie. W je­
dnych jest znacznie lepszej jakości, 
w innych znacznie gorszego gatunku. 
Dochodzenia w tej sprawie nadal 
trwają, jak dotąd władze nie mają 
żadnych definitywnych podejrzeń, 
śladów mogących wskazać na mor- 
dercę-truciciela.

W New Jersey aresztowano Ver- 
nona A. Williams Jr., który podobnie, 
jak poprzednio Lewis wysłał do produ­
centów Tylenolu list grożąc zatruciem 
leku, jeśli kompania nie złoży odpo­
wiedniego okupu. Zdaniem władz, 
aresztowany naśladował list Lewisa 
i najprawdopodobniej nie ma nic 
wspólnego z zatruciami na terenie 
metropolii chicagoskiej.

Druga Kara Śmierci
Dla Charlesa Albanese’a

Sędzia Sądu Okręgowego pow. Lake 
wydał w piątek wyrok, na uznanego 
winnym zatrucia swej teściowej, 
Charlesa Albanese’a. Albanese już 
poprzednio otrzymał wyrok śmierci, 
za zatrucie matki swej teściowej, ro­
dzonego ojca, i próbę otrucia brata 
Michaela.

Sprawa wyszła na jaw, gdy zaczęto 
zastanawiać się nad niewytłumaczo­
nymi wypadkami śmierci wśród człon­
ków jednej rodziny. Michael Alba­
nese, poddał się badaniom szpital­
nym, stwierdzono wtedy, że w orga- 
niźmie ma duży procent arszeniku.

Oskarżono Charlesa, który rzekomo 
chcąc objąć kierownictwo rodzinnego 
przedsiębiorstwa, oraz odziedziczyć 
pieniądze, pozatruwał trzy osoby, pró­
bował otruć czwartą.

W czasie ostatniej rozprawy sądo­
wej, winowajca zrezygnował z przy­
sługującego mu prawa, aby karę za 
przestępstwo wyznaczyła Lawa Przy­

sięgłych. W piątek, sędzia wydał wy­
rok, skazujący Albanese’a na karę 
śmierci.

W historii naszego stanu, tj. Illinois, 
jest to pierwszy wypadek, kiedy jedna 
osoba, skazana jest dwa razy na karę 
śmierci.

Sędzia, ogłaszając wyrok, nazwał 
Albanese’a “wyrachowanym morder­
cą, który dokonał swego czynu z zimną 
krwią.”

Zdaniem biegłych, podwójna kara 
śmierci oznacza, że nie uda się ska­
zańcowi uzyskać zmiany wyroku, bo 
jeśli uzyska go w jednej sprawie, 
drugi wyrok, nadal będzie obowiązywał.

Wiadomo również, że skoro sprawy 
prowadzone były zupełnie osobno, 
przed różnymi sędziami i różnymi 
członkami Ławy Przysięgłych, trudno 
mówić o “pomyłce!’

Najprawdopodobniej, Charles Alba­
nese nie uniknie śmierci na krześle 
elektrycznym.

Projekt Zarządzenia o Zakładaniu 
w Domach Urządzeń Alarmowych 

Do Wykrywania Dymu
Miejski komisarz straży pożarnej 

William Blair, wypowiadając się 
przed City Council Building and Zon­
ing Committee, mocno poparł pro­
pozycję zarządzenia, jakie w styczniu 
tego roku przedstawiła mayor Byrne.

Blair proponuje zarządzenia odno­
śnie instalowania we wszystkich bu­
dynkach miejskich w Chicago apa­
ratów alarmowych, służących do wy­
krywania dymu. Propozycja jaką 
wysunęła mayor Byrne, mówiła tylko 
o umieszczaniu urządzeń alarmo­
wych w domach wyższych niż 3 pię­
tra oraz posiadających co najmniej 
jedno mieszkanie.

Aiderman Edward Vrdolyak (10 
warda), prezes komitetu sprostował, 
że propozycja zarządzenia nie jest 
propozycją mayor Byme, została tylko 
przez nią przedstawiona na wsniosek 
grupy nadzorczej obywateli, którzy 
zaproponowali przestudiowanie za­
rządzenia odnośnie miejskiego prawa 
przeciwpożarowego.

Na posiedzeniu letnim Rady Miej­
skiej, Vrdolyak wniósł propozycję, 
ażeby we wszystkich wysokich do­
mach (które mają ponad 80 stóp), 
zainstalować ukryty system komuni­
kacyjny ze wszystkimi mieszkaniami.

Dla poparcia swojego stanowiska 
o zainstalowaniu urządzeń alarmo­
wych we wszystkich domach w mie­
ście, oraz żeby Rada Miejska zatwier­
dziła to zarządzenie, Blair stwierdził, 
że 30 do 40% wszystkich wypadków 
śmiertelnych w czasie pożarów, na

terenie całego kraju, dotyka ludzi 
mieszkających w domach jednoro­
dzinnych.

Blair uważa, że wprowadzenie w 
życie takiego zarządzenia będzie 
rzeczą bardzo trudną i długotermino­
wą, jednakże można będzie je wpro­
wadzić poprzez inspekcję wszystkich 
domów, które będą sprzedawane. Je­
śli dom będzie wystawiony na sprze­
daż, inspektorzy miejscy dokonają 
przeglądu, czy znajdują się w nim 
urządzenia alarmowe. Typowy wy­
krywacz dymu na mieszkanie trzy- 
sypialniowe powinien kosztować w 
granicach $100.

Dyrektor egzekutywy stowarzysze­
nia mieszkańców North Michigan, 
wypowiedział się, że godzi się na 
instalowanie urządzeń alarmowych i 
koncept odnośnie większego zabezpie­
czenia przeciwpożarowego, jednak 
problem zakładania ukrytego syste­
mu komunikacyjnego pomiędzy mie­
szkaniami uważa za zbyt kosztowny, 
zarówno w domach, gdzie wynajmuje 
się mieszkanie, jak i w kondominiach.

Prezes stowarzyszenia właścicieli 
domów wypowiedział się, że lokator 
mieszkania powinien być odpowie­
dzialny za utrzymanie systemu alar­
mowego w pełnej gotowości, a nie 
właściciele domu. Ponieważ już teraz 
zdarzają się wypadki, że dzierżawca 
mieszkania wyłącza z prądu lub wyj­
muje baterię z urządzenia alarmowe­
go, ponieważ wykrywacz domu reagu­
je nawet na zapachy pochodzące z 
kuchni.

Sąd Nakazał TWA Ponownie 
Zatrudnić 340 Byłych Stewardes
Sąd Federalny nakazł kierownictwu 

linii lotniczej TWA, ażeby zatrudnić 
ponownie 340 byłych stewardes, które 
zostały zwolnione z pracy ponad 12 
lat temu. Wyrok ten jest rezultatem 
skargi, jaką wniesiono do sądu fede­
ralnego w Chicago w 1970 roku, oskar­
żając TWA o dyskryminację ze wzglę­
du na płeć, ponieważ stewardesy te 
spodziewały się dziecka. Sędzia sądu 
federalnego wydając wyrok stwier­
dził, że kobiety te mają być zatrudnio­
ne ponownie do kwietnia następnego 
roku, nawet w wypadku gdyby nie 
było tzw. otwarcia na przyjęcia do 
pracy.

Napewno TWA będzie musiała zwol­
nić z pracy wielu obecnych pracowni­
ków, ażeby dostosować się do polece­
nia sądu. Przedstawiciel TWA powie­
dział, że około 250 z liczby 340 byłych 
stewardes wyraziło chęć ponownego 
powrotu do pracy. Wszystkie one zos­
tały zwolnione z pracy przed 1970 ro­
kiem, w myśl zarządzenia jakie obo­
wiązywało w TWA o zwolnieniu ste­
wardes, kiedy skończy się ich urlop 
macierzyński. Zarządzenie to już

obecnie nie obowiązuje.
TWA otrzymało wcześniej jeszcze 

polecenie, ażeby zapłacić zwolnionym 
stewardesom zaległe wynagrodzenie 
w wysokości około $3 min od 1970 roku.

Linia lotnicza TWA zgodziła się na 
ponowne przyjęcie zwolnionych ste­
wardes, tylko w wypadku kiedy 
będzie potrzeba nowych pracowni­
ków. Jednakże sędzia Roszkowski wy­
dając orzeczenie w czwartek powie­
dział, że kierownictwo TWA źle zrozu­
miało polecenie sądu. Wszystkie byle 
stewardesy, które chcą pracować po­
winny być zatrudnione lub skierowa­
ne na przeszkolenie. Wyznaczono ter­
min do kwietnia 1983 roku.

Adwokaci reprezentujący Indepen­
dent Federation of Flight Attendants 
powiedzieli, że TWA już od kilku lat 
nie zatrudnia nowych pracowników 
służby powietrznej, ze względu na tru­
dną ekonomię oraz zwolniono w tym 
czasie około 500 pracowników. Zwią­
zek zawodowy pracowników lotnictwa 
sprzeciwił się temu wyrokowi, jed­
nakże sąd najwyższy utrzymał go w 
mocy.

Zabójca Chicagoskiego Policjanta 
Skazany Na Karę Śmierci

Ława Przysięgłych wydala w pią­
tek werdykt skazujący 22 letniego 
Murzyna, uznanego winnym zamor­
dowania chicagoskiego policjanta i 
ranienia dwóch osób, na karę śmierci.

W Illinois, kara śmierci wykonana 
jest przez elektryzację na krześle 
elektrycznym.

23-letni Edgar Hope strzelił do 
patrolowego Jamesa Doyle w auto­
busie, 5 lutego br. Policjant wypro­
wadzał Hope z autobusu po otrzy­
maniu skargi jednego z pasażerów, 
że Hope jest osobnikiem który go 
obrabował. Policjant wraz ze swym 
towarzyszem prowadzili podejrzane­
go do drzwi autobusu, kiedy wydobył 
on rewolwer i zaczął strzelać.

Policjant zginął na miejscu, dwaj 
pasażerowie autobusu, zostali lekko 
ranni. Hope nie zdołał uciec, ponie­
waż otrzymał ranę postrzałową od 
partnera zabitego policjanta, w czasie 
wymiany strzałów w autobusie.

Hope, w czasie rozprawy, nie wy­
pierał się zabójstwa, twierdził jednak, 
że w owym czasie nie wiedział co 
czyni, ponieważ był pod wpływem 
zażytych narkotyków i dużej ilości 
alkoholu.

Obrona opierała całą sprawę na fak­
cie niepoczytalności oskarżonego, 
sprowadzając świadków, którzy mó­
wili o dzieciństwie i młodości Hope.

Sądzono, że Ławnicy wydadzą wer­
dykt uznający Hope niepoczytalnym, 
co oznaczałoby znacznie łagodniejszy 
wymiar kary.

Podobno, zaraz po wysłuchaniu de­
cyzji Ławników, wielu obecnych na 
sali owacyjnie witało tę decyzję, cie­
sząc się, że ukarany został zbrodniarz 
za śmierć policjanta, pełniącego służbę.

Zgodnie z obowiązującymi prawami, 

skazanemu automatycznie przysłu­
guje odwołanie się od wyroku. W 
związku z tym, nie wiadomo kiedy 
i czy w ogóle wyrok zostanie wyko­
nany. Pewne jest, że apelacje trwać 
będą jakiś czas.

■ x —

A. Stevenson 
Na Jackowie

Wczoraj w Mszy św. odprawionej 
w kościele św. Jacka, na zaproszenie 
aid. Romana Pucińskiego, prezesa 
Wydziału Stanowego Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej, uczestniczył kan­
dydat partii demokratycznej na sta­
nowisko gubernatora, były senator 
Adlai Stevenson.

Gościa przywitał u wejścia do Świą­
tyni proboszcz parafii św. Jacka, ks. 
Marian Gienko C.R. Mszę św. odpra­
wił ks. Ludwik Gracz.

Po Mszy św. A. Stevenson spotkał 
sie z Wiernymi.

Domaga Się $2.5 min 
Odszkodowania

31-letni Edward Golin z Arlington 
Heights, który w dniu 10 października 
został postrzelony przez inspektora 
miejskiego na placu budowy przy 
Michigan Ave. w czasie sprzeczki, 
wniósł do sądu skargę, domagając się 
$2.5 min odszkodowania. Z budowy 
zerwał się hak dźwigowy, który spadł 
na dach stojącego autobusu przy 
Michigan Ave. Hak ważący 70 funtów 
na szczęście zranił tylko kilka osób i 
to niegroźnie. Inspektorzy miejscy 
udali się na budowę, ażeby zbadać 
przyczynę zerwania się haka i doszło 
do kłótni z pracownikami, w wyniku 
której Golin został przypadkowo po­
strzelony.


